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.l'OEZYE NIEDRUKOW.ANE DRUZBACKIEY. 

W EPOCE od'radz'ającyd1 się u .n as nauk i gustu; , 1 

w połowie zeszłego· wiek u ., ElZbieta D ru:Zbacka 
niez-apr.~ecvone na parnasie polski m trzym'!:ła: 

· pierwszeirstw.o , a· na w.et i w ka.i d ym czasie 
będą .szacowane jey .d zieła· wiele wybornych i 
cale gustownych poezyy za\ivierające. Krasicki 
powiada o niey, ze "samyni insty nktem natury 

Powołana do r<rrriot wo.rstwct ' i le ze zadnego 
" ' J „ języka ,oprócz rodowitego nie po~iadająca, 
"dała pi·zykł a:d co moze .sama przez się nroc 
„ i dzielność umysłu " ;przez co znać .daje ja­
koby w faukach ćwiczoną ';nie była. Sama 
wprawdzie wyznaje w piękt1ym wiers'zu ' pod 
napisem .Pochwała lasów' ze ;po łacifl'ie ni e_; 
umiała.; jednakie d'.ziela ijey w ó,góln'oś'd p o­
kazują wielu rzeczy dobrą i uczoną wia~lo­
mość, i kazą si<t domyślać , .ie musiała ·mieć 
:staramiieysze, osobli-.vie jak na owe czasy, wy­
chowanie, które .czytaniem i obcowaniem na 
wielkim świecie , ho i młodo-ść w dom n kaszte­
lanowey krakowskiey Si. eniawskiey przepę­
cclziła ~ . wydoskonalić mogła. 

Do małey u n as nalei~cy liczby męz6w 
may.zasłnzeószycb w zaw,odzie :rozumnych ·sta­
rań o prawdziwą cJiwałę ł oświecenie współ­
ziomków, Józef Zalusk.i, jak wiele pism„innych 
tak i poetyckie Drnzbackiey zachował od za­
tracenia przez-zebranie ich i: w ydrukowan i<" 

j 52. Nie wszystkie iednak jey dzieła za-
v. ierają się w tey edycyi : i na wet oprócz Histo-

JJ:z. wiie1i. T. Ili . .N. 21. 1816. · 12 
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tyi xięiny Elefantyny, poematu d·rukowanego 
osobno i wymienionego u Bentkowskiego, wie­
le pozostało wierszy dotąd "' rękopismach 
porozrzucanych.Znaczny ich zbiór ma się znay-< 
dować u niejakiegoś wnuka czy siostrzeńca tey 
zacney poetysy, mieszkającego w oko1icach 
miasta _ powiatowego R?wne W guberni.i wołyń-. 
skiey. JX. Mamert .z Fulsz..tyna HERBUR~ doktor 
teologii i professor w ·seminaryum dy<::cezalnem 
w Lucku , dostał po swoim oycu , zasłużonym 
i światłym ~rzędnik11 powiatowym w Kowh1 
i tamże .zmarłym 3o grudnia r. i '8o3, dobrze za­
chowa.ny rę1rnpism wierszy bruzback~ey z p0ł­
dw1inasta arkuszy składi;t)ący się, ma.)ąc.y napjs : 
Zebran:ie w ietszów moich w r6źnych materyach, 
a .przepisane dla zabawy dobrych przyjació·ł 
w Rzemieniu (a) r. i754 (b). Na końcu podpis 
własnoręczny autorki; Elźbieta Druź-backa $. Ż. 
a ~a b~ku . do pis j~yie ręki: , Jeg?maś<;i Panu 
/6zefozvz_ .f akubowsktemu te mo1e własne kompo­
zycye dla zabawy daruję: przepisane są przez 
Jmć Pana Dulskiego: są niektóre etrory, ten 
winien co przepisywał. Rękopisnt ten darówał 
JX. Herburt do Biblióteki uniwersytetu wi­
leńskiego' , a nam pierwey jeszcze udzielił 
z niego krótkie zebranie materyi i wyjątki, 
które tu pomieszczamy. 

(a) Rz·em ień mi asteczko . w G.1licyi wsc hGdniey w cyrkule 
' ta r nowski m nad rzek'! Wisłókiem mil 6 od. lf ariiow.t 

a 1 ~ vde L wowa. ' · 
{ b) Stąd wid n'o, ze sprawiedliw ie 'wskazał P. Bentkow• 

ski oniylk„ u Krnsickicgo co do daty śmierci D tuz­
l~ac ki cy. 

„ 

Ę,RÓTKIE ZEBRANIE MA'.rERYI W IERSZÓW W H E R­

BURTO W SKl.l\1 . .lVIANUSKRYPCIE DRp-ZBACKI EY ZA­

W ARTYC H , OR..1\,-Z WY J-"tTKI ·Z NICH. 

1 . O d czego się pier,wszĆ p6łarkuszek z~- . 
c:zyna , ma tytuł. : Ja blon złota . w hesperyy~kz"! 
osadzona ogrodru e , wolny przystęp ·do szebze· 
dająca , składa się ze strof sze ściowierszowych 
:29 i taki ma początek : 
''l'ak, jakbym clr~iała 'płynąć p rzec iw wod zie , 

Jakbym mu r tw~rdy głow11 ch c iała kn'l.szyć , 
T ak , mi o ,r awskim pisa·ć w ojewodzic, 

Piórem , ni ręką nie potr„.fię ruszyć . 

Poc zą tek zgubię , w labiryncie zginę, 

.Zacżąwszy trud.ną do Wyyśc'ia machin<o. 

łtoniec zaś •"taki: 
Reśniyie ·drzewo z .swoim fruktef!'l zloty111, 

' w sław_ę , w h onory kwitniy _długą wiosną, 

N iech póki Polska stoi , gada o ty m 

Ze .z ~icbi e skarhy w jcd nep1 jabłku r osn 11. 

Zyczęć ' azeby godny sy n Antoni , 

Stał się podpoxą prześwi'ctney jab łoni. 

V\Tie.rsz te~1 jeclęn z nay celn ieyszych we wzglę­
dzie myśli i j<tzyka poetyckiego, Jabł?now­
skich i Les1.czyńskich familie z dw orem fran­
cuzkim spokre wnione wysł·awia: lecz· p rHr1,e- · 
huje koniecznie adnotacyy o szczegółach tych 
familiy' zeby s ię czytelnik6m niekfóre myśli 
trudne do rozwiązania nie wyd awały. Bez 
czego sitt i d.rugie panegiryczne wiersze Druz-

.· backiey obeyść nie mogą. 
12 * 

-, 
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2 . Srzeniawa szczęśliwym płyną,ca duktem\ 
upodobany znafozłszy port ?·pod znakiem czarnego 

Q_rła, kres sw6y tam zamzerzyla , i już daley 
czqgnqć nie ,zamyśla, ma w szystkich strof po­

dobniez ~ześcio_wierszowy~h i_6 i_jest. przewy­
borne ep1talanuu111 na zaslub1e111e' x1ęzniczki 
iak się zdaje, Lubomirskiey, z Xiązęciem Ra~ 
dziwiłłem. Początek taki : 

Dokądze czysta Srzeniawo. unosisz 

Nas
0

zg xięzniczkę , gdzie ją wieclżiesz dali. 

Bierzesz zuchwale, nas o nią nie prosisz , 

Którą t u wszyscy z przymiotów kochali ? 

~zumiąc odpowie : d1·oga nie zawiłą. , 

Ze ją wysa dzam na b rzeg. Radziwiła; 

Tak si ę zaś' kończy, gdy aut~rka we dwóch 

s~rofa,ch yrzedo~~atnich nowey Xiężnie , słod­
kie oswiadcza zyczenia: 

Słońca wschód skoro złoty p n mie11 rzuci, 

Mi ey ·dni wesołe , godziny zab_awne, 

Niech ci ę nic w zgodnem zyciu nie zasmuci 
' ' 

Niech twoje związki będ ą w świec i e sławne : 

Niech Maryanna zlączo 'na z Karolem 

Ciepłym Zefirem tcl1n ą a nie Eolem. 

5. Na wiązanie Jaśnie Wielmoz~cy Jey • · 
P . 1 b"'l" P. . moscz 

anz z a l-.: z z onzatowskiclt Branick · · 
wodzinie krakowskiey hetmanowey w/ z:· zuo;ke-

f 6 
. e A:zey -o-

ronney , st ro w1er. i3. A ten wiersz · 
b

. , . , nayw1ę-

cey o 1asmen potrzebuje. Początek jego: " 

W ten czas, gdy slof1cc purpurdwe płaszcze, 

Niebo prze d wscbo.de m )·Hsn.o drog ' · ) -z ~ sc1e e, 

Gdy Nept un morze Try d en tem ugłaszcz e , 
Paril D elfi nów wiozą I zabele. 

j 

· Z nozdrzy obudw6m i:zutny strumień pryska, 

Śpieszą z boginią , gdzie lezą Moś'ciska . 

Że zaś tu w rękopiśmie jednego , czy kilku 

półarkuszków nie<;lostaje , dla tego reszta strof 
'14. ·6wier . do innego już chociaz równie pa­

negirycznego argumentu należą : g<lzie autorka. 

szczególniey uwielbia sześcioro jakieyś damy 

potomstwa ; to jest ·trzy córki: Annę , Kry­

styn ę i Kunegundę, ~ trzech synów: Józefa, 
Hieronima i Janusza. ' 

4 . Weturya Rzymianka do Polski wprowa­

dzona,sławna uJychowaniem familii xiqz~cey,imie 
Weturyi zamieniająca w Grocholską, strof 6w.ier. 
l I. A ie fo poema zastosowane było do ja­
kieyś mistrzyni sześciorga :x:iążąt , popr zedni­
czego poematu ułomkiem sławionych , z t y_ch 

si~ dwóch wi_erszów środkowych pokazuje: 

P fzyz nay· t o każdy, fo wielk a nowina, 

. Wychow!IĆ śl icznych xiąząt pół tuzina. 

5. · Z przypowieści Salomonowych w rozdziale 

trzydziestym pierwszym , gdzie się wzór męiney 

i cnotliwey niewia~ty wystawia, autorka wier­

szem na wy bor spaniałym i pięknym , ze 24 
strof 6wier . zło:lonym, począwszy zręcz nie 

od apostrofy do samego Salom ona, czemu on 

tak wielką trudn ość znal ezienia mężney nie­

wiasty zakłada , pr zech odzi do pochwał :x:ię­

:lny marszałkowey, w której w,szystkie przy­

.mioty mężney i cnotliwey niewiasty, od Salo­
mona wielbion ey, okazuje. -

6. Szczęśliwy a niestateczny amant, od Bello• 

ny b?_giny , i od N imfy zakochany, to jest, hetma­

npwty, i xiqzny marszałkuwey. W 9. strofach 
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4wierszowych a ·13zgloskowych wystawia siit 
dowcipie :xięzyc w postaci amanta, do które­
go Bellona wzdycha , i czule mn wymawia 
spoinione jego do siebie przybycie. 

, 7. Podobneyze treści, lecz nierównie słod­
szego i wyrazistswgo rymu, ·czyste i godziwe 
amory , iadney nie podpadające krytyce pewney 
nimfy, z jaśnie oświeconym mnźeyszym lumina:.. 
rzem , przed Klz'tyą tey:ze nimf y sługą ukryte~ ··a 

· potym wyjawione. Wiersz z 5o · strof krótkich 
4wierszo,vych złoiony , z których dwa wiersze 
ośmio , a dwa pi~cio-zgłoskowe. W calem zaś 
tern poemacie naybardz,iey celuje piękne, dow­
cipne i dosyć obszerne porówna nie słonecznego 
światła z :xiężycowem, w czem to drugie, nad 
pierwsze ma, bydź ludziom przyjemnieysze. 

8. Klemens łaskami, w 111ościskaclz słynący, 
i tam zjawiony dnia 28 lis f: opada r755 , na 
wiązanie ·Branickiemu hetmanowi koronnemu, 
ma w sobie strof 6wiei;szowych 8, a, tal); si~ 
poczyna : 

Ledwie się zdobydź mogłam na wiązanie 

Dla Izabelli, .,Jić trudne pcnsą., 

Od muz odbieram groźne rozkazanie 

Vi'iązać mym wi.erszem wielkiego Klcm€nsa. 

.Ro.zum osłabiał, z· rą:k pióro wypada, 

Strach. prostą duszę jak osła osiada . 

Na kmicu zaś ta strofa : 

Łaskawy. Klemens na w 0ysko kor onne , 

Łaskaw na w dow.v , ua wsiy stki e sie.roty. 

'Ł~sk jego r ełne narody p ost ronne , 

Ktć .< mu 'winszowa ć dziś uie ma ochoty? 

r 

-
W l 

• yscy . póki nam tchu stanie : o aymyz wsz • 
Zyy wor~wodo; żyy wielki hetmanie. 

71,} ał wnukowi mo'}'enzu Panu J6ze-9·· lr.1.emory . · . .r. · Txr • ł kz'emu w całości si~ pomieszcza. J owz ,, zeszo ows , . . , , . . • · . ' . . . 
mzey. f 4 . . K t kty mościskie stro . wierszo-

„ i,o, ·on ra. -' cl . . .. autorka 
wych nieprzekładanych 8' g ~le . się ' . 

· ł t , · ersz zartauu aama z wielą pr.zez ca y en ;y1 ·· 
· · ' · · ccenP. W\·pro-dosyć· uciesznie," i· zr.ęczme ga "' • , ' J 

wadza, tak po~-zynaJf):C ;, ' 
Focóz mię pal1st1~0 wieziecie do I.wow.a, 

K.ontrakty 1.ub~ą zlolo _,' i monetę. 
Znać rozu.i:ni~~ic , zem pieni~zna w.dowa .?· 
· N.ikt nie łakomy na sta~ą t~ndet<:: . • 

W Ę.tóryd~ slqw.aGh, be~ .w.ąi!pi~.nia si:rb~ ~ąlpą 
:rozumi~ , juz pod tep cza~, w. wiek u. b~dącą .. 

i 1. ZąwM nie mały. na l'lf!owskzch„ kqnt1 ~-
ktach, s~~of podobnychie 4vyiers?o~ych 7,_ me 
tak · wiersz ospbny, jal>.o 17~cz~y cuu~, ~ątszy 
poprz~dzając~g? st.a~ovv:_i' caJr w iar~obln:yc~ 
~lluzyac}l dq_ s1ęb1e Siilmey, i , do, svyycl~ rnte 
resów. . 
" i2: Eortret Hyp?lvyfólll., cale · Il}Q<;;l~o , 1 

szczęśliwie we 20 wiers~ach .oddany , ~Lórego 
f;a~i począ~ek : . 

W pewnp~1 , ąonrn ":'.iJ! .z!ala l.l~ obr~z I~ypokryty 
Na skórze bazyliszka n~istcrnie w.yszyt~. 

t3. Lai.~ dama ko;y,~tska, ~ st~of~cl1.6wier-: 
sriow'yc;h 9cil!-, za~i.era, opis p · i::k ney z postaci 

_ vier.z.~dnicy, która w dal~zy~n. VI ieku P:.o u~a= 
ci.e p1erws~yclł svp.c~1 wdz1ęk 6w , ~~ue~ ęo 
bierze popra:wę zyc1~. Początek Jest eg 
brzmienia ; 

' 
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Nie miło ~ytać, a dopieroz patrzeć ," 

Na twarz, co-i'! wiek pofałdow~ł stary , 

l\aczey fałszywe fa1:by zyczę zatrzeć. 

Nizli bogini dadź z i'eszty ofiary. 

, Po lat piędzi esi'!t k<dda białogłowa , 

Niechay ź~ierc_iadla potłucze? pochowa. 

14. Pozegnanie Ulissesa z sy nem małym Te­
lemakiem; całkowicie niźey się' kłCJ.dzie. 

15. ·Ofiara B ogu ,-z sześciorga wnucząt moich. 
zmarłych, gdzie w strofach 10 , 4wierszowych 
l 1zgłoskowych, autorka naycz uley fal swóy 
wyraia, zgadzając się z wolą naywyzszego. 

· 16. W 6wierszowych strofach 109ciu nay­
pięknieyszą i naytkliwszą poezyą opisała au­
torka smutne wypadki nieszczęśliwego m?-łień­
stwa Cefal'\ i Prokrydy, pod tytułem: Fikcya 
poetyczna. Zorza poranna rodzaju · białogłow­
skięgo narobiwszy ' plotek, między wiernie -ko­
chajqcem się nzalźeństwem, w niedowiarstwo ich 
w .miłości wprow~adziła ., i do zguby óboje przy­
wzodla. Całe to poema na 8 ro~działów po­
dług osobnych zdarzeń międŻy Cefalem a I_>ro­
kryd-ą jest rozloione. Początek całą treść 
;p_oematu krótko zawiera ; ' 
Często się prawdzi , co erndycye 

Owidyusza w pógaństwie' w rózyly ; 

Ze ich w ty m wicku wzbudzają racye; 

Bo znać co teraz, te i przedtem były. 

Takie malZ eństwa, w ni edowiarstwa błędzie-, 
Mąz fo ny,_, fona rnęza -~ropi wszędzi e. 

Ostatnie dwie strofy, po opisaniu czułem i 
rnocnem umierającego_ z :lalu Cefala , gdy nie­
szczęśliwym trafunkiem sam ukoc.har1ą ion ę 

„ 
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swoj~ Prokrydę zabi~ , t~n morał dla wśzyst­
kich małieństw zaw1eraJą : 

Otoz takowa korzyś,ć cz ęst.o bywa: 
· ł ' ' k ' h. · złe.'podcyrzeuie !. VV! stanac l1 ma zens 1e przez 

Serc·a spojone· niewiara. rozrywa , 

A zatem, idzie. związków rozplec6nie. " 

Kędy się. ploth mittdzy plotki wkradną , 
Dóm · opanują i s'nn,e. ui·n, władną. 

Zdaleka zyczę bydi sługom, od państwa,, _ 

Strzedz palców:, ani it:h m.i ę_d zy drzwi wkładać ; 

Kto c;hce niepokoy mieć gorszy szataństwa , 

Tylko dadź wolno.ść ,, i z. nimi prz.esiadać. 
S ludzyć się z tego. nadymaj'!c· c hlubią '. 

-z e przez i;V\'Óy kredyt 'pana ~ pirnią z.gubią. 

I. MEMOP.YAF„WNUKOWIMOJEMU PANU .JÓZEFOWI 

WIESIOŁ.OWSKIEM.U. 

W NUKU. kochany, nadziejo rodz iców ! 
Co z pod w rn,t .-z~ o ści na twoje ćwiczenie 

I 
Koszt .zdobywają , ju zcś wyszedł z fryców, 

Wiesz , en jest honor; znasz co dobre mi enie. 

Pias tuyzc dobrze te dwa minerały, 

Klóreć ;i ę z fortun oyczystych .dostały. 
Rok siedemn asty' zaczniesz ,,;. l istopadzie. 

Niech ci Bóg tyl e błogosławieństw nada 

Ile z drzew l iśc ia jesień ~ lasach kla.dz ie , 

Ile na z i em~ę didzystych 'kropel spada. 

D ;i ci to w.;zys tko Pan , co świate~t wladnie, 

Gdy niewinności list z ciebie, ni.e spadni,e. 



Prz:yteftiność Boga mi.cy w kazdey swey sprawie ; 
Bo !en przenika wszelki sekret okiem ; 

:;>trzez się, co moze szkodz,ić twojey sławie , 

Ciału nie, sprzyj,ay zbytecznym obrokiem. 

puszy posi'łek raczey cz~sty daway; 

Czystym, ~okornym,pri:ed swyi;n ttwórcą ~taway. 
.,?nasz r .ra:wo bozkie" policz . ~o '\I( d~iesiątek' 

. Przetrząś\li.Y kaz~e, cz.r,ń zadość rozkaz\im :. 

Wszak nie iest tr~dny ko.nice i początek 
\ . . . 

Do , w.ypełnieJ;Iia rozumnym obraząm '· 

Które wsze,chmocn11 n ;ka ~alowała , 

~ak dz~ecio1!1 pensa ~na.d'i1e .~rneisala •. 

C;;„sto zag.Ią";la:y, wt'< {'od. an_ą k.<u:t,, 

Częsci~J'. usilu:y w niczem nie '~Y~roozy\i: 

;M:iey bacznosć skoro natrafisz na czwarte, 

Tam cii; strach zacznie w mocne łyka troczyć : 

Gdy uyrzysz jak B~g rodziców uczcze1.1i,e 

l'i(ak.azal, .kto .cl; ~ e mieć ~ewpe zba,wieni,e. 

Nadto pr zydaje łask swych obietnice , ' 

vViek długoletni, pamiętayze synu , 

Byś eyca , matki płaczące źrenice 

Nigdy .. ni~ "'.idzi ~ł d~a .twych 11i.~ c116t c~ynu .• 

Bo jak rdza tr;i,wi. ;tal , zelazo twarde, 

T a.k. ich przek.l<;stwo nis2iczy dzieci. h.ard,e, 

• Unikay rozm.<łw z podłemi osob.}'. , 

Do.l;'ieroż od tych, ~o . zł e zycie wi,od<i : 

Jedni cię złupią z zacności ozdoby, 

Drudzy zaraz '! nieprzys.toy n'! modą '· 

Słów nie u c~ciwych i gorszących uszy 

Nau,czą, które zabór twe111 S<!. dusz.}'.· ' 

;Ri:etclność kochay , brzydź si ę kłamstwem szretnym " 

· . Co obiecujesz , zjść skutkiem kazdemu , 

I 

ZebyŚ' nie slynął kłamcą w wieku setnym: , 

- Sławy .. naydrozszey ~ieuymuy bliźniemu . 
Pycha niech. twoj,ey głowy nie zamąc,a , 

Bo takich na łeb mizerya strąca . 

F·ortunc; szą,n.uy, )cźlić ją, Bóg zd~rz~, \ 

Mi"arłuy l'otueb..y, zebyś nad dochqdy' 

Ni6 szµmiał, potem wychudły na. twarzy 

Po d'obrem winie nie trafił do wódy . 

Cóż ztąd, k.iedy ci ę obstąpią dlufoicy ?. 

Zdeymą rząd z ściany, gd.y pustki w ~iwnic.l'" 

Trz.ezwość niech w tobie dziedzictwo założy, 

l):t4ra jest strÓ'zem cnotriw.ych młod zianów : . 

Ros-pusty broni, skro1pnoś ć pię~n4 mno~.y; 

Brzydkie pij'1ństwo ' zgubą wszel'kich stanów:, 

Rozum zabij,a„ skarb przymiot.ów rani; 

Zbiór przodków w_ gudła uwię.znie ot9hłani,. 

Bzczero~ć chwalebną miey dla przyjaciela, 

Sekret l\Wierzony za·mykay pieaz„c'ią '· 

Niech' ci ę ,burzliwy impet. n~e rozpziela 

Z tym , któryć sprzy ja życzliwości. c:hęc,ią . 

P r zybierz charakter poczciwego człeka , 

Niech z twych ust s~owo gvyałtenł nięuc ieka. 

Zemsty- nie szukay nad tym co zawinił, 

. Ani" s ię nie ciesz ·z- ni·esz'pęścia czyjego ,,, 

Azebyś s~utny1n smutku nie przyczynit , 

Przez m:11ganie upad-ku bliźniego. 

Ubogim ni'c gardź { sługom plać za sługi, , 

P-oddauych niE; krzywdź;n i e wcbód:i w ządnę długi. 
Nakoniec przyd am : zyy oyca przyHad em. , 

Będ ziesz t ak ~ak on zwan poczciwi! du112ą '· 
Miłym u wszystkich , rze t elnośc i sk ład em , 

Mądrym , sąmiennym , cnót jego nie wzrusz~ 
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Fortun oflmiany, w zdrowiu, czy w chorobie 

vV szkodach cierpliwym,jak szczęśliwym w tobie. 
Masz tez i z matki piękne wybrać wzorki , 

Dobroć rozumną, statek przy urodzie :. 
W mowie uic s~peci rzymskie oratorki, 

z tw.ym oycem umie zyć w miłości' w zgodzie : 
Ciebie, twe s\ostry, z serc.a, z duszy kocha , 
Jak dobrą matką, nic jak „ła macocha. 

Nie bąqźze , proszę, J ó~efie ! odrodkiem· 

Godnych rod~iców, nię daleko paday 
ęd tey Jabłoni; chodź gościńca środkiem, 

Mąnowce mijay , n,amiętuo.ścią wladay, 

Ze byś zdrozyw,;z;• nie wpad~ w zdradne łapki: 
frzyymiy przestrog~ z miłości od babki. 

-.--.- . 

II, PoŻEGNl.N~E uqssEsĄ z SYNE111 111ALYl\'.I 

„ . TELEl\1AKIEl\'[, 

U pssEs Król Itaku 

Biorąc si<;; na woynę krwawą , 

Szuka po morzu szlah\ 

Goq\ć fortunę łaskawą, 

Lubo. niewie , czy mu sprzyja 

Inte1·cs , dóh1' 'Ylasnych mija : 

Oyczyz nct swą ulubił, 

Zę państwo dla ~ iey gubił. 
Penclope łzy to.czy, 

Pod progiein si ę u drzwi ści ele . 

?>i~~ rzecze ; otrzy oczy , 

Nieniasz czas u ,mówić wi ele. 

i Sg 

Eąclź ku nrnie stateczna w wierze : 
Królestwąć nikt nie odbierze, 

· Niech c.i mofa włóczęga 

Pami<;cią w serce si<iga. 

'Telemaka dziecl!l~ 

Kaz przynieść na poz~gnanii. 
C:.<y powrócę czy ·zginę , 

Niech przyymic oycow~'kie zdanie. 

Ty 'chcicy i1m bydź matką taką , 
Zeby umiał nad ltaką 

Śladem oyca panować, 
'Ciebie kochać , szanować. 

Bierze na ręce syna , 

<.;alując go ści,;ka , pieści ; 

·w twarzy królewska mina ~ 

Rozum przez hopliste treści 

'Vynika ii: łez niewiniątka , 

Ze mu w portrecie pamiątka , 
.Jak przez sen zostawiona'., 

W istocie unikniona. 
W krótkich Ullss'es słowach 

Obowi'!ze 'l'elemaka , 

Wiedząc o zlyeh„ naro\vad1 ; 

Zkąd szpetności kloaka 

Zacno ść nrodzen:ia skala, 

Ządzom na 'wszystko pozwala , 

Zadzietgnąwszy się w sidle 

Wierzga jak głupie bydle. 
Słuchay synu ; coć mowie, 

Niech ci to w rozum wpadµie : 
Ze gniewliwi bogowie , 

Z których twóy nałóg źgad11ie, 



Niepozwolą mi oglądać 
Jedynaka' ani ządać 

\V o.yczys tey znaleźć 
Te'lemaka w kor'onie. 

Niech nie l\yczliwa Parka ' 

stronie 

Przetnieć młodości przęd.z-iwo; 

Niechay pon{knie z6garkn ; 

Niech preed czas·em zacznie zuiwo , 

Niech cl. uymie lit doyrzalych 

Jak kosa na kwiatach małyc,il 

O strze swoje , naprawia , 

Farb zywości pozbawia. 

Niech macierzyńskie oczy, 

Pa trza ją lia scenę · smutną, 

Gdy cię Kioto W łyko wtroczy , 

I wywrze złość okrutną ; 

. Jl}ź!i W doskonalszym wieku . 

W pochlebnym ulgni~sz cz.łowieku l 

Rarlą jego iyć b<;;dziesz, 

Obmier-zlym na tron siędziesz. 
Jeili dobtOcżynuości ' 

Ku poddanym nie pobicsz , 

Lub zycie bez sk:romnośći 

Wiodąc, stan niewinny zmazesz ; 

Jeźli z przyjaciołmi chytrze 

Postą~isz , niechay ci przylt'ze 

Ucisk ub6stwa rog·6w, 

Zagrodzi od nałogów. 

Nakonicc t ·o ć przydaje: 

J cźl i w rodzic Ów strzeruie 

Postąpić się niezdaje , 

W ycho1H dziś .z 'twych przodka w ziemie;· 

__ , 
·' 

/ 

.. i 
EŁ_ 

-Ni~h Jo'."isza pioru11ow.·1i . 

Strzały ..;,, konary rl-.bowe 

Wymie·rzone impetem 

w tobie u'tkwią sztyletetrt• 

.l gdy łaska;ve bogi 

Pozwolą Gre.kom zwy<;ięstwa , 

Ptzywitam moje progi , 

„ 

O synu usłyszę męstwa (c ). 

.Uznam go Itaki godnym 

Od Ulissa nieodrodnym ~ 

Posadz'< na swem łonie , 

'Koroną uczcz'l .skronie. 

(") Ó synu :męstwa zamiast o lllljStwie-_ syna. __ , __ 

, 

WIERSZ DO PRZY. ACIOŁ,-

Wolne tłumaczenie z MAR c Y AL 1 s A. 

PRZYJACIELE '! wiedzieć . chcecie -, 

·co jest szczęściem na tyrt1 świecie , 

SpokQjąc wasz·e ządani:e ) 

T akie o tem daję zdanie : 

'Ten człek bydź moźe szczęśliwy, 

Kto ma w spadku źyżrte niwy, 

Domek wygodny 1 rt1iły, 
W . czerstwćm ciele krzepbe siiy J 

W kim jest niewinna prostot;i; 

Kto . nie daje w .lichw'< złota ; 

Czyje WQlne zbY,tkiiw stoły • 

Kto JUii ul:zeH prz7jacioly ; 
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Komu nieznana jest nę<lza , 
Kto noc spokoynie prz epęd za,' 

Z kim lube Jest obcowar,ie , 
Kto dnia riie trawi przy dzbanie; -
Kto zycie pę<lzi przystoync , 
Czyje są myśli spokoyne ; 
Kto 'Swych przodk6w nie wyrodny 
Moze wyrz~c ze ich godny ; 
Kto sii;; chlubnem męztwem ~sławił, 
Co pier3 za oyczyznę stawił , 
I dla niey w kazdey ' potri.ebie 
Święci majątek i siebie ; 
Czyja Zona ni.e ch ełpliwa , 
Ale jest miła , wstydl iwa : 
Czyje spokoyne sumienie 
Skraca. brudney nocy ·cienie. 
Te1~ 1 gdy g': Ęl'Zcciwność rn;k~· 

' 

I • 

l los mu wydrze nadzieje , 
,z jego igrzyska sii;; śń1iej e .. „ 

I samey :śmie1·ci nic, l ęka . 
---- DroN. JAKUTowzcz . 

A Mr. ANTOINE 'G ·ORECKI. 

J EUNE Favori d' A polio~, 
.:Epris des charmes de ta lyre , 
Dans un pres?mtptueux delire 
J' en voulais ~tteindi- e le ton„ 
Ah ! Gorecki quelle foii e ! 

ąomment ai-je pu 111' en flatter, 
Il faut ' pour oser le tent e~·' 
:Pom1dcr avant to~ genie. · 
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A L ' A .MIT I :it. 

'Traduit de Mr A. Go n. E c Kl {a) 

'L' INSl'lRATION dans mon ·ame 
Fait •nal.tre ses ardens '.trans,ports :: 
'Seconde l "ardeur. qui m' enflamme.„ 
Divin 1lutn, ·de tes 'doux accords. 

Amitie ;passion 11ublim'f: 
.Soit le digne ·objet ·de ~ncs •chants ': 
Si ta sai nte flam me m' anime 
1\'les accens ·seront :plus touchan'S. 

Gouverne les jours ·de ma vie 
:Sentiment emane des ·cieux ' 
Qui •te go'U.te , ·qni t' apRrecie ., 

.Jouit ·ci';un ·sort cl.igne ·des di e-ux. 

,Ah ·! 'que ·com.pa1"er ·dans 'le m'orid'"e 
Au 'charme ·ae ta ·douce .ardeu1"! 
:serait-ce •cette 'łla111111e j 1nm·onde 

I 

Filie. d' un ·mi10111· ii.m:postcur .! 

Bien 'SOti\' ent le Dien de e ithh e 
D' un tendrc coeur :fait 1c l oui:ment;: 
L a vertu lui senible sćv'er c 
ll en :suit les ,pas i•arcmenl . 

'La be-;. utć .rei;oi t ·son 'honnnage 
Et devient l' obj et cle ~ es voeux: 
l\ofais la 'b'eaulć :pass<: avec 1' ai;e , 
~t 1' amour :porte ·ailleurs ses fou~ 

(a) Uzieńnib ·naszego T . I. ~tr. 41 . 

Dz. ·wild1. T . JF. N. •.n. t:81'6. 



„ 

Toi, dans tes gouts sage et óonśtante , 
Amitie , tu charmes ;os jours : 

E_t des peines qu' amoui:. enfante 

Souvent tu termines le cours. 

Sur son char quand Ph ebus s' avance ; 

La sombre nuit fuit devant lui : 

Douce ami~ie, pa:r ta presence , 

Ainsi tu dissipes l' cnnui. 

Sans le faux .ee lat des i·ichesses, 

S ans la be3ute tu sais charmer : 

Fuyant le v ice , tu caresses 

Ceux qu i sont dig nes de t' a im er. 

L e pui ssant ma1tr~ du tonn ere 

Voya nt la ve r t u s' affaib lir, 

S ur nous jcttant l es yeux d '. un p ere ; 

Te crea pour la soutenir. 

0 EXDYWIZYACH CZYLI O PODZlALE SĄDOWYM M A­

JĄTKU DLUZNIKA DLA WIERZYCIELOW; Rospra­
".V a Jana CnonzKI Prezydenta sądu główne­
go ,departamentu drugiego gubernii mi11-
skies. 

N AMKOZoNE ex<lywizye ,~; gnberni)ach od 
P~_lski przyłącz? nycl:; .upowszechniony pra­
wie SJ~os6b rozhc~an:a s1 ę przez nie z kredy­
torami , . w ykoname 1ch cz,ęstokroć uciazlhirn 
zwróciło baczne oko rz<1Clowe na ten sz;zegól~ 
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ny rodza y sądownictwa. Rządzący_ Senat przez 
ukazy w roku teraźnieyszym w miesiącu mar­
cu wydane, zaządał od wszystkich sądow gł6-
wnych departamentów drugich czyli cywil­
nych objaśnień , w tym przedmiocie polrze::­
bnych. Z obowi<!zlrn urzędu mojego do na--. 
pisania ninieyszey rozprawy po:wołany , po­
stanowiłem myśli moje podadź vy Dzieńniku 
wilel'iskim do wiadomości współbraci moich 
Litwinów, tym szcze.g6iniey zamiarem, aby 
biegleysi odemnie w prawach narodowych i 
doświadczeńsi męiowie, czytając one, raczyli 
własne domieśóc postrzezenia ' a z tego aze­
by się mogło jedno nalezycie wypracowane 
utworzyć dzieło, kt6reby się stało godi1em u­
wagi naylepszego z Monarchów i skłoniło ,g o 
do dopełnienia łaskawie naywyzszą wolą swo­
ją tego, co w prawach naszych okaze się nie­
clostarczającem. Tak więc w rzeczy los kilku 
guberniy prawdziwie stanowiącey, :odstronić 
nal~ało wszelkie osobis tości a zastanowić się 
jedynie 1,lad t em co dla ogułu poZ.ytecznem 
bydź moze. Na tych zasadach postępując, -0-

kazują się te główhieysze ao odpowiedzi za­
pytania. 

i. 'Co prawa l itews'kie o exdyw.izyach posta nowiły ? 'Ila 
Jakowych poszczególniey one si P, ws pi erąją? i jakim s_poso- · 
bem zaskute~znianemi z gło su onych:ie bydź powinny. 2. Co 
,zaslępowało w prawach litewsk ich mieysce , praktykt,jącey 
si ę_ ?dz1e indz icy hypoteki ? , J a'kic w unływ i e -cza su wyro­

·d z 1ły się w tym pr,zed miocie zdroz 110fo i? i .z jak owych p rzy­
c_zyn ?_ ?· Czy exdywizye dawni ey tak cz ęst o prak tykowały 
s 1_ę?. I )_a kie Sij, pt'zyczy ny narnuozeni" s i ę ic h t0r~ z '! 4. -Ja­
k1_e się is totn ie wykaz. 11 ją nadużyc i a w teraźnieyszyc li exdy­
w1zyach , ze s~-rony dłu żn i ka - ze sti·ony w ierzycieli - i 'ze 
strony _naznaczone90 sąclu? !) . Ja kie są nay;Ylaściwsze a ocl 
praw htewskich meoc!stępne ś1·odki - :i:apobieicnia poszc zegól-

, i3 * 
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ll~ e wydmic~ion:r,111 ~dróznościoin ' a. tem samem sprostowa.-
111a . ex yw1zj·y do istot g ·1 · k". . 
ły ? 6 z . n~ 0 ce u na Ja 1 ustanow10ne zosta-

ói ·. pizyczyn powyzey przepo,viedzianych jakąby 0 

g ną lnstrukcyą przepisać sądom exdywizorskin~ nalezało ? 

1. Co. prawa _ li:tews.kie o exdywit.yach postano­

w_zlY.? ~a ;a_k~wr_ch poszczeg6lniey' one · sir; 

wsp~era;q? z ;akzm sposobem, zaskżdecznia-
nemz z głosu onychie bydź · powinny? ' 

I §. I. i It . 

l fonsty tucya sey mu walnego koronacyynego 

J~8~ rn~u,p~st_anowił~ w ?łow~ch „,O waino­

" ~a .~aftrnw. De~laruJąc , ui tlnz\iersuni ,vaznoi;ć 

,; ~apis~.w 1 .~~y: się . · hi~zi~ ni~zawodzil~ ; po­

" zycza;ą_c_, p1em~~zy super bona dnerdta : po­

" Stana WI~m J ' / Z kto będzi~ miał pierwszy 

„ prawo i zapis ad bo11a alzqua te d-o" hę' d- · · 
. . . . - ~ , b · zie 

„ potwntas: i ,choć?y tez kto przezyski i pós-

" sessyą ~a posle<lmeyszy1n zapisem otrzyma}· 

" tedy p1 ei;,wsze?~ zapi.; ti ~iunma i przezyski 

„ ma1ą bydz wazmey· sze . l naprzód is'c' . ·w -
. . . ' . . . ' .y - . 

" Jąwszy fśclyby kto był trzennalis possessor 

„· albo de zure prawo· jego nalażło sie Lv 1 ·' · ' ' 
, W . . " , cz nie-

" wazne. czym żeby s1e' zabie' z'ał· fi .. . d ' 
. , . " , o rau z et 

' ' do~o: tedy w:aru1em.y, ~eby wszelakie zapis „ 
" k;u1 eby w _x1ęga:h ;akich odległych grod[~ 
„ kich alfo ziemskich zeznane b)r ły· "d' . .. 

. . r . , a p1 o-
" pt zunz 1 orum terrestre vel cast.i·en's .b· . • l 

. . ' e, u z Jona 
„ recog_n bscentzs consistuni. p 1er modun z,l t 

. d" . . ' łoo aae 

„ per cre ztorerri vel debżlurem abo słt· i er k'· LÓ ' 
· ] • . . ? oę r ego 

" z me 1 , wp1sowa11e dla wrndom . , . . 1· • 'd 
. . osCI rnz ego 

były. Aprzorztas t " · ' · · · , · · 
" · et> o zapisu ma by.dz hczona 

"od onego aktu, gdy bęclzie in proprio Joro per 
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„ oblatam aktykowany. 1:'o tez waruj~my„ iż , 
„ jeśliby były jakie zapisy n~ zmowie , -~u 

· pszukaniu k1·edytor6w uczymone, abo z Ja-
~ ' ' d b d . „ kiey przyczyny podeyźrzane: te y oto ę zie 

wolno prawem c~y nić drugim krepytorom, 

" ·d ' l k d . " „ którymby·sitt ten ząris zdał by z •il ąz o: zie . 

· Statut litewski w Art. 94 z Ro~dzzałµ 4 

przepisał sposób odprawy sum1~y. przez. de­

kret sądowy skazapey, czyli ZiJ Jępa maJątku 

dłuznika dla zadość uczynien~a wierzycielowi. 

Artykuły 95. g6. i 97. z tegoz Roz.dzi~łu 

przepisały, jak się zachować nal~zJ'.', ~eshby 

odprawa urzędowa ·broniona na im1enłu dłu­

znika była' i podały sposób' jaj>. :glają bydź 

czynione wwiązania der imion Ahl>Znikft w in­

szych pow~atach połoipnych,(jeśliby takowe­

go w powi ecie gdzie skazanie upędowe na­

stąpiło, niebyło1 .' 

Art;rkul 98 z tegoż ~ozdzi(llu naznaczył 

szacunek imienia lezącego przy odprawie urzę­

dowey za dług, prz e pisał porządek jakim on <t 

zaskuteczniać nalezy, a w paragrafie 6tym za 

niewystarczeniem majątku na sa1ń'ey osobie 

dłuinika poszukiwać wskazaney sądownie na­

leiności, dozwolił. · 

W artykułach J. 2 . 5. i 6. z Rozdziału 7go 

przepisał sposoby czynienia zapisów na imio­

na , moc i trwałość onych nienaruS,zenie za 

bespieczył'. 

. W arty kule 7. tegoi Rozdzz'ału, dozwalając 

zapisów na sum1ny bez wwiązania w imiona 

wydanych , c zynić krom zeznania ·urzędowe­

go' obostrzył zarazem sposob zawierar ia ?­
nych, i zbijać one przez prokuratorów zabromł. 



W artykule 11. tegoi: Rozdziału przepisał spósób jakim mają bydź znoszone długi kilku o s6'b na jednym majątku opierające się. 
Konstytucya 1726 roku pod napi.-, em, inkwź­z ycye , zalecając dobra debitorow na taxę lub· exdywizyą odsądzone, według dobroci grun­tów, łąk, lasów, według intrat · szacować, ser­vata potioritate długow, podług zapisów, obli­gów, kontraktow, takze sine praeiudicio a­ktualnych possessorow, satysfakcy<~ creditori­bus · et praetensoribus sprawiedliwą czynić naka­zała. 
Tai konstytucya pod napisem, dobrd one­rowane wskazami iprzezyskami, zastrzegła, aby te dobra nifezwł6czney exekucyi podlegały, ustroniła wszelkie prawne czy nieprawne po­źnieysze zapisy na dobra obciązone, w ciąg11 pi<łrwszych o długi processo;w , na stale, i ka­żdego nowego posesora J6br tal~owych do e wiktora odsyłać zaleciła. 
Tai konstytucy_a pod napi se m, zapisy, wzna­wiając konstytucyą i588 roku, wazność oney zachowywać rozkazała. 
Konsty tucya 1766 rÓku pod napiseni ,- re­gestr officii w trybunale W . X . Lit. , na akta inkwizycyi, kalkulacyi, weryfikacyi i exdy­wizyi, po trzech urzędnikow ziemskich lub grodzkich kazdey stronje zapisać dozwoliła, a za niezgodzeni_em si ę stron, aby sąd takowych · naznaczył, determinowała. 
Konstytucya i784 roku, pod napisem, Try­bunał główny Ji"V. X. Lit. , r egestr remissyyny w trybunała,ch szczeg61niey na wyznaczenie forum ustanowiła. 

199" - , . wainieysze prawa Te są wsztzeg~lnos~1 " ycielowi z fundu-. , ien1u wie1 z . o zadosyc uczyn N' 'la wprawdzie wyra-sztl jego <;lłuinika: . ie~etenninującego sądy źneao postanow1en~a ·k· e opisuj <~cego ich b l' ·dywizors i ' A t dzielcze czy i ex b . lecz skoro r . 11. · d me· -formy ~ temu p~ ob wierzyciel w\ę,kszą ma-z R. 7go zalecił c:i Y . , co nigdy pra-' ł ł m111eyszego, k jący summit sp aca d .ao stać niemogło; s o-wie bez wyroku są oweo . a cena na wszel-
A 8 R 4 ustanowion . ·ro w ,rt. 9 · · · , . łatwiła zupełnie wy-kie 7,iemskie własnosc1,. u . . z' tćm samem ja-. k długi' JU · dział rnaJąt u za , ' ' dla przepisała, i ta-d · l mprawi k' sne sądom zie czy _ . w kraju musiały , ie_-kowe prakty kowac 6s1~ ku o taxach i exdywz-t t cy-a 1 7 2 1 0 

ł y dy kons y u l w praktyce zupe ne h · ko 0 rzeczae 'l , . , zyac . Ja k'lk mieyscach mówi. będących na i u , 
.· § -. Ią 

. . i e O})isanych praw' ex­z głosu zatem WJ Y : , tk dłuinika na . r podział ma)·~ . l} dywizy<.L czy .1 l' zaskuteczniać się była po-
J· eao w1erzyc1e i, b t;i . . m sposo em. wrnna n as Lępny . , k' Art 11· z R. 7· o-i. Jdeli poclług i;a:1 i . · d łnły pomie• . . : dłuzmka me z o barczone im10na . i· ' a' no aby ' '"jP.ksze ma-. yc1 e i z a .a " s cić je cro wierz .' , ". 1 a ody to za-b ł cah rnmeyszyc J , o . J. ący Sl,llTIITIY SlJ a , . b ł i połączeni pre-
' 

·, · dobne1n Y o, " , , · skutecznie niepo · , · · 1 na1eznosc1 · tysiakcyą swyc 1 
· tensorow·1e, o sa d 1 1 z naturalne" do ). ednego zebra1i si~ są. tł1 , er / wvznaczyć . 

dl rnus1a urzau ' " .,. 0 rzeczy porzą rn · . " . t f P. dłu-b k 6. b I)oznawszv na u " mieysc owy , t ry Y . , .; . k 1najatkn l . . · .ych 1 szacune , . gow dobra o 1arcza) ąe . · spraw1e-ł kuteczn i:enie odpowiedzi uleg Y, zas ' 
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dliwe domierzył. Od roku 1726 nayczę ściey 
takowe sprawy , z trybunałow odsyłanemi były 
na osobne kommissye czy li exdywizye, przed 
tą zaś datą z. trybunałovv z sadow; zadwor-. 
nych i nawet -za mandatau'ii krÓlewskiemi na ... 
znaczan.e były,. czego ic;st dowodem naypierw­
sza w L1tw1e i686 roku exdywizya dóbr Kiszki:' 
Hetmana W.. X. Litgo, na którą kommissa­
rze mandatem. listem królewskim w sadach 
nadwornych naz1~aczeni zostali.. Konstytucya 
i784 rok.u, ustanowiwszy w try hnnałach re­
gestr remzssyyny, szczególniey na naznaczenie 
.stronom do niego wpisującym się, ieclnego na 
rozprawę sądu, ukazała z nat1Iry pro.cesu 
drogę udawania się z tegoż regestri1 dziedzi­
~om poś~ięcającym fundusze. swoje na taxę 
I ex~yw1zyą o przeznaczenie oney i wywoły­
wame przez zapozwy wszystkich swoich kre­
dyt~row, aby ze wszystkimi prete.nsorami i 
deb1torami jednoczasową i w jednym sądzie 
rozprawę naz-naczoną mieć mogli. 

• .2, ~az~1aczaj.ą się. remissy na sądy , exdy­
~~zo.rskie 1 w_ ziemsloch powiatowych sądad1 , 
Jezel~ ':szyst~ie fu~dusze ?Iu~nika w jednym 
powiecie maJą swoje połozeme a to na fun­
darriencie praw, Art. .3 z R. 4, Art. 44 z Roz- ' 
dz~ału tego z, i ko.nst. 1764 rolrn koronacyyney 
~tora w zd~rzemu tylko połozenia dóbr w ró: 
ż'~1yc]r p~wiatach do ~'.ybunałów pro determżna-
tzone Jarz przychodzie dozwoliła. _ 

5.
1 
Sąd zj~z~owy na mieysce wyznaczone 

do dob~ d~1umka zebrany '· zgromadziwszy 
wszysllne Jego fundusze Jaki szacunek stano­
wić był powinien, znaydował prawidła w Art. 

' 

S?O.:ł 
..,...--. 

S 7i R .. 4go przepisi:q1e. Qdległ9ść ~atf pra­
!~ ~t~t~towecro od1:n,er:i~o-ne ~wyqa)e I s~o-

" • , ' • t:> ' · • • -l ta vne połoze-, b gospodarstwa me JCC nos _, · · . . · : 
~o . .. . . ' l d . ' b . , e 
nie dóbr zien:is.k icJ,1 '"'e wzg ę zie 0 0 · 1- oc;:i P,. : 
. . ' tko' w i· obszarow l esnych ' łacno sc1 mi uzy . . · · · . k 
ha~dlu , spos.ob1:10$~i. . wyp7z~da1:na yrod u. „= 
~ow' l,\ka~ywało mepocl~l;ncnshvo s~an·o·w:e , . 
i:iia jedno~tayi;iey wszędz1~ c~uy :, sąd~ .z (1te~n 

d . '" ·e no u czYnionem na 1„1ęyscu ex yw.1zor:s~1 . ~ . ' J . · · · . - l 
wszystkiego sprawdzeniu, po zębr:?l)ll~ wszę -
kich szq;ęgółów inti~at <t :i, dobroc ~Qbr pod 
rozdział idą-cyc}:i wy~azującycl~. , po zrnwe nto­
waniu wszelkich doc~10dów z l.\lt pr~ęszłych 
~chod,zą~ych '· z. tego wszyst}<ięgo wu.m y na.­
znaczać kaz<:ley rzęczy sł uszną ocenk<t, ~lbo­
wien~ pos~ęl?o,wać. sa~owoln.ie ~rt. 54. z ~· 4. 
w k_azc1ym pnnkqe. yn. za.?ra:µ1~. , · . , . 

4 .. W za.dos.y~ t;iczyn~e~1ltl opisom <;lluzmka, 
w wydzielenil;l• fun9uszow jego . n~ , :r:_zecz. 
wier'zyci.eli, prawa tak są ''.V'Y ra;~e 1 :i:uęsprze­
czne ze sama chvb°' stroi;mosc lub złe wy­
peinł~nie-_ze .stron y._ sądu ęxdywizo~~kiego : mo-· 
gą s~ę stać:usz~oclzer;iia kon~~kol~1 ~~ -przycz:y: 
n ą.. Ka~dego podług op\sama się Je~ są<;lz1 e 
nakazują pratv\' a : tego uczy ~.orządek sp łe­
cze11stwa, ' . ~o przepist;iją rozmaite l,rnnst.Yt\l,cye 
i, statu tv l~tewski,ego, rozd~iał 7my ~1.a lq1z~l Y 
rodza.y opisow pąmięclzy szlachtą stanowiąc 

prawidła.' Na t ym fundame,nc~e ni;~ł?rnn ~ foi;~ 
n:iuję się przekqnani.e, i e davv:ios<;: 1, ' :rnznosc 
za piw, stanowią rzeteln ą ~oc j~g~, ze t <~ ko- . 
lej~ postępując pier~s.zym i.: wazme~s~y1~ ~a­
pisom nayp1erwsze ,1 ~u pęłne. zad osy~ ,11cz3 ~11,e~ 
nię z majątku dłuzmka uskuteczmc nalezy • 
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następnie po kolei brać ppźnieysze ,opisy i z po­
zostałego majątku satysf~kcyonować dopóty, 
dopóki takowych opisów albo funduszu stanie. 
Przez 'fundusz rozumieją się dobra . leżąc e 
ziemskie wszelkiey natury, kapitały, sprzęt i 
ruchomość rozmaita : w koi'1cu sama osoba 
dłuinika. • Każdy kredytor . mający szczególną 
ewikcyą, a tym barclziey zastawne prawo na 
majątku dłuinika, ma do tegoż majątku nay­
pierwsze i niezaprzeczone prawo: pozbawiać ' 
go' tego prawa dopóty nienwina, dopóki opi­
sowi prawni e z nim zawartemu zadosyć się 
niestanie : a inni wierzycięle albo na dalszych 
wolnych fo 'nduszach albo, ~v ostatku za ich nie­
wystarczeniem na·samey oso'b-ie dłużnika szu­
kać satysfakcyi muszą: t ak w~aźnie n~uczaj'l 
prawa wyzey cytowane, konstytucya i 588 , 
konsty~ucya i72G roku p.od ,napisami, inkwi­
zycye, dobra i;merowane, z apisy , prawo sta­
tutowe Art. 98. z R. 4. paragrafu 6 i dalsze 
roz:lnaite , a mianowicie · o wainości zapisow 
i praw zastawnych piszące. 

5. Wszelkie urzędy sądownicze w VV. X. 
litewski_m, z natury praw sobie służących nie­
będąc ze skarbu płatnemi, utrzyniywały sie 
z "d9chodów przesądnego, pamiętnego, kop i 
terp.u podobr!ych dochodów pr zez strony roz­
prawujące się wnaszanych' o czem dokładna 
wiadomość w licznych artykułach rozdziału 

4go i ~~o stat"4tu litewskiego , w konstytucyi 
1764 i rnnych prawach. Co do sądów zja­
zdowych , czyli e:xdywizorskich jako 1 op nie­
pobieraj ą;cych, konstytucya 17 26 roku pod na­
pis.em itikwizycye, następne naznaczyła <locho-

dy przez. słowa ,~ żeby zaś przez wyprowadze­
" nie inkwizycy i, kalkulacyi, litig antes wiel­
" kiemi niebyli obciążeni expcnsami, ustaiia­
" wiarny: aby iadna i'nkwizycya i kalkulacya 
„ in causis maioris importantiae , pretium pre­
" tendującego od urzędnika salarium, od obu­
" dwuch stron nad złł. 500 pro sorte jeduego 
„ urzędnika nie - wynosiła więcey , i nad tę 
,, cyrkumskrypcyą aźeby urzędnicy ziemscy 
„ czyli grodzcy ullatenus niepretendowali , i 
„ nieprzyymowali, owszem aby w spniwnch 
„ mnieyszey importancyi, albo w bliskości 

„ mieysca, . połową tego lub tei podług ba­
" cznego. uwazenia i podług spra"YY, mu.iey­
" szą i proporcyonalną pensyą kontentowa­
" wszy się, inkwizycye. {e i kalknlacye bez 
„ dalszych de,paktacyi wydawali i t. cl. obli­
" gujemy, a pa przeciwnych i nad ninieysze 
„ postanowienie depaktujących przy restytu-. 
„ cyi in duplo wziętego in maior i quantitate sala.­
" rium , Żnsuper paenam prźvationis ab activitate, 
„ na rok jeden czyli więcey ,· \IVedług uwazenia 
„ sądowego i t. cl . . Toi się ma rozumieć o exe­
" kucyach , o taxie i excl ywizyi, na które 
„ zjezd:lając urodzeni urzędnicy ziemscy albo 
„ grodcy per decretum tribunalium desig nati", 
„ nie aggrawując stronv nad wyzey wyraio­
" ne pretium i t. d. ~' Ze zaś z mocy tego pra­
w~, · trybunały naznaczaly sądy exdywizor­
slne, przeto ·w dekretach remissyynych i nad­
?roclę sądowi exdywizorskiemu, komornikom 

, 1 re?entom przepisywaly, i na<l tę, s ąd iadnych 
udzielnych · przemyi;lać sobie dochodow nie 
miał wladzy. 
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6. Z nauki teyie konstytucyi i pozmey­
~zey )784 roku, sami urzędnicy ziemscy lub 
grodzcy na exdywiz.ye przeznaczanymi bydź 
mogli, od czego S<[dziów trybp~alskich konst. 
i726 roku wyraźnie oddali.fa. 

Takim spos.obem przypatrzywszy ~ię, co 
prawa l)tewskie o exd y wizyach postanowiły, 
i jak je e;xekwować iw kazały , zeyść z k,olei 
wypada do zapytania dr ugiego. ' 

2. Co ząstęp9walo, w praw(l,clt lztewskiclt miey­
sce praktykujqcey- się gdzie indziey hipote­
ki? Jakie w upływie czasu, wyrodziły się 
w tym przedmiocie z9-rozności? i z jakowych 
rrzrczyn? ' ' ' 

§. I. 
~ko1~0 konstytucyą ł 588 roku '\'vyżey wy­

pisana, zabespie czając kredyfon;iw na rnają­
tkad1 dluznika, wal.noś~ zapisow tak dalece 
npęwniła, ii choćby miął kto przezyski prawne 
i possęsyą za pośle9nieyszy:in ~apis_~µi, p~·zeciei 
pier"V1l.SZemu nieo\}1pienne zaskutecznienie na­
stępować powinno , juz te~n samem wszelka 
z tego wzgl ędu sprzeczka ustawać przed s ą­
<lein musi. 1,3iorący za.pis IJa summę , chcąc 

· według prawa,_ zagruntować swoj fi własność; 
p owinien był z 11 ~l tlki t ey h:~ konstyiucyi ządać 
od wydającego prq.,yznania jego w 'aktnch pu­
hliczpych. Jeżeli iunowa pomiędzy nimi dzia­
ła ~ ~ę w innym powiecie, nie w_ tyłn gdzie do­
bra zaymuj<~cego pi enią~.lze leżą~ obowiązan~ 
były strony przenieść t pkowy zapi ę do akt 
włą~ciwegp powi'atu, a to z tem o_bostrzeniem, 

„ 

I ·. iz od daty przenie~ienia liczyła si~ jego ~va­, , , . 1. . wszosć w porz<1dku zadosyc u-znosc czy 1 p1er . . . T k . . .· . . . . . ż dóbr odłuionych~ a wy1 azne czyn1en1a _ l . t · i · ' -d · k· na . . . . 'ł i'stotiia u :po e 'ę 1 os o -prawo stanowi 0 . " . . . . · . i·k .. · ł . b . t• tw· o kap1tahst6w ' wsze ie po­e ezp1e.czens . · . .. : , ;· · . . . kł d . stapić musiały p1erwszenstwa kątne u a y u -i _ . . . . . • · · • . . . ·m· w· własnem p· ow1atowem sądowmctwie zap1so . . .. 1 . 1 , ·'b''' . .. . Czas nastama ie 1 c 1ocH\Z y po-zaJaw1011ym. · . . " . . ~ . , · , . „ . . ' bywał 'u prawa p1e1w~zenstwa zmeyszy , na , . .. . . . . rzed wszystkiemi bez ter fon~1alno sc1 ~.p.raw1,o-
P. · Kt chciał besp1eczme lokowa c_ s.woy nenu. o 

„ , , • kapitał' nie pót~·zebow~ł i_nn~.Y o stroz.~os~1, 
jak w ak.tadi powiatu g~zre dobrn zaynrnJc~ce~o 
leią, uczynić ~vyszukume_, . dla przekonama SHZ 
cz upri.ednich długow I lupotek na tych do-br~ch opisanych nie masz'. _ . _ . A lubo Artykuł 7~ 7' R. no, dozwol~ł s~a-
„. "c' z'apisy na pieniądze bez zezna. ma ich nowi . . , .. w aktach, ta wolnos'Ć nieznós_1ła przec1ez tn~a-
łości · powy~szey kohstytlicy1; owszem za~1sy 
11'rzyznane ·i- pod~u~ powyi,szeg~ 1.3rawa sp.ra-

1 wione za'\VSZe przórztatenz et potzorztatem .toJ~St 
pierwszosć 'i nioć prz,ed 1~ieptzyzmrnen11 mia-' 
łY, i pierwey z dólfr d~ilzmka 'satysfakcy~no­
warteini bydź były po"Vvmny. Ta.woln?sc sta,.. 
tutowa nie upowa:h1iała bynaymniey mepwzy­
znanych zapisow, ani sta:Wił~ ich n~ .równi 
z p~erwszerni ; lecz obow1ąziqąc dłuzmka do 
zapłaty zawinion ey za niemi summy, w ów czas 
tylko satysfakcyi im z natury rzeczy dopu­
s~czala; kiedyjuz piei'wszym bo.przyznai~ym 
1wpjso,1n w zupełności zadosyć si ~ stało', . 

Ze taki był za,vsze dl:tch prawa'· ze s1«z w poźnieyszych datach ani przez przepisy sta ... , 



.206 

t_t:tu ani prz~z pbźnieysze konstytucye nieztnie­
mł, wyraźnie otem przekonywa konstytucya 
1~26 roku pod tytułem zapisy, która wzno­
wiwszy k _o~stytncyą i588 roku, waźność jey 
nay,~yraz1~iey ?bwarowała przei słowa . ,, ja­
'' koz gdy.1y lnl!rn hedytorow mieli e;wikcyą „ ?a dobr ach p1er wey komu zawiedziynych „ i w po 's~ssyą podanych, a chcieliby swych -„ pretensy1 na onych prawnie dochodzić· te­
" dy non prez'udican~o w niczem aktual~ym „ possc:sorom '· maJą sprawę swą popierać „ z ew1ktoranu swemi lub sukcessorami o-
~' ny_ch. " I w drugiem mieyscn pod napisem 
znkwzzycy e , mówiąc juz o samych exdywi~ 
zyach zas trzegła, w słowach dobra de bito-' . . " ~ „ r~w na taxę i e:xdyw1zyą odsądzone , we-
" dług . dobroci gri:intow, łąk, lasów, we­
'' d~ug in.trat, s~aCUJ<!c, prop,orcyą tego wszys~­
" kiego-. z 1wyn:1 er~on~y pr zez przysięg~ych ko­
" morn1kow i m1ernrnzych sumptem stron „ zac~ą~nionych, ziemi, wziąwszy, servata „ potwrztate długow , podług zapisow, obli­
" gow, kontraktow, takie sine praeiudicio „ aktual_nych posses _oro~, creditorźbus et prae­
" ~:nsorzbus ~prawie?hwą satysfakcyą sub „ zzsdem paenzs ut supra czynić będą. " Tak 
wyraźn~ prawa: :ładnemu niepodpadają tłu­
maczemu, owszem w ścisłem ich wykonaniu 
zupełne bespieczefatwo kapitalistów i dośta~ 
teczna znaydzie się hipoteka. • 

§. II. 

Schodząc · po kolei do uwagi jakie w po­
.źnieyszym '\czasie wyrodziły si ~ w tym przed-

~ot 

miocie zdróżności i z j.akowych przyczyn) rze·cz 
jest nader jasn~' ze sami_ wierzyciele_ pow!e­
rzając swe kapitały na kieszonkowe l w za­
d nych aktach nie zajawione obligi i zapisy, 
niemogli t ern samćm oczekiwać wskazanego 
prawem dobrodzieystwa , skoro jego nie za­
chow§lli przepisow. Nowe prawo tj. konst. i776 
roku dla pornnoienia dochodow skarbowych 
nakazała, aby od kapitałow za obligami i wex­
lami „ oraz wszystkiemi inskrypcyami, do 
skarbu neczypospolitey jeden procent od sta. 
płacono, na jakowy zamiar, aby wszyscy roz­
maite mający inskrypcye oświadczali w kan­
cellaryi grollzkiey swe kapitały; pod obawą 
konfiska ty czwartey -części . To pomóoiyło po­
kątne -opisy , · kaidy ukrywał kapitały swoje 
aby nie płacić n,aznaczoriego procentu, co więc 
dopiero z szkodliwey chciwości, to poźniey 
jni za zmianą rządu po ustaniu Sk'Utk6w_ rz~­
czonego prawa w zv.-yczay prawie powszech­
ny weszło. Zamiast zapisow na summy, po­
rządi1ie i po ilług prawa sprawionych, dawa­
no obligi blankietowe, jeden nayczęściey 
pieczętarz zastępował mieysce wszystkiego, 
świadczył o iloś ci summy zapoiyczoney, o 
:mieyscu opłaty i t emu podobnych umowach. 
Ustała wsz elka oblaty formalność, słowem cała 
arynga prawa. Kredyt publiczny usprawiedli­
wiał takowe nadui.ycia, miano nawet za po­
s tępek mniey delikatny wnosić do akt czyje 
obligi, jui to było znamieniem upadającego 
kredytu dłuinika, kiedy tę formalność zacho­
wywano , a sądownictwa, ile razy za niemi 
wskazy\'Yać opisane summy przyszło) skoro o-
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bligodawca podpisu swojego nie w ypie:a!-, 

wskazywały n_aycz<'lści'ey za dobtowolną-dłuzm-

Ka zgodą opłatę . . . . . 
Złe tp nieby'łoby _ z siebie tyle szkodh~e, 

gdyby sądy exdywizorskie b~dące ;"': obow1ą: 

zk'u dobra częstokroć nad wartosc długami 

okryte pomiędzy wierzycieli rozdzielać , po-

' wracały do Jnocy praw i konstytucyy, i za­

dosyć uczy11i.enie podłtig \vazności i pierwszo-

- ści opiso'v skazywały; lecz częstokroć r_zeczy się 

inaczey miały , o czem na swoj~n1 powie się 

mieyscu : a tak za ustanl.em 'wyra?<i-iością praw 

naz naczo ney hipoteki ' i.1ie dz,iwno, ze i kre­

dyt pomiędzy ob,ywatelami d o upadku si~ na• 

chylił. 

5. Czy exdywizye dawn~ey 'tak często prakty ­

kowały siq i jakie sq ,przyczyny namno-ze­

nia s·ię ich teraz ? 

Przehiega)ąc ·dziej~ prawnl.Ctwa litewskie.­

go ·, 'zna yd ujemy iz n.ay pierwsza w Lit"."ie ex­

d y wizya .zamoi:nego niegdyś 'domu Kiszk~w 

naznacżona była mandatem list em ~r6lewskun 

w roku 1686. \'Vygasła linija męzka tego ~zna­

komitecro imienia na Januszu , l1etmanie.litew-

. skin1, ~o:l. e była jedną z Ważnieyszych jey 

przyczyn. W poinieyszy.m cz~sie ., gdy .wy­

znaczenie ·sadow exdyw1zorsluch przernosło 

się do trybu"nał6w głównych; od roku l_-7 26, 

az do zgasnienia tey magistratury, nie wielka. 

ich· a w pro·porcyą 'dzisieyszey nader szczupła 
' . l , ' b 

znalazłaby się ilość. Czasy ' spo rnyne, sp oso · 

zycia wniarkowany, zoytki w pomierną klass~ 

-0b1wateli jeszcze nie :zaszłe , szczupłość pu-

b~icznych powinn~ści , "~szysąrn _to niewielką 
tyrkulacyą, "~ kraJn robiąc p1emędzy , prze­

ązkaclz,ało smiałym sp~k~lacyom, kazało prze. 

staw~c na ~łasney doh , I ogra11iczać się pierw­

s~em1 prawie pot rzebami nie znając wykwint':' 

m eyszych. Starostwa h oynie szafowane, do-

~tarc.zały ma.gnatom na ich o.gr omne 'wydatki 

zr~deł ' · a J,redyt przy szczupłości gotó'wki 

s taJąc s1 ę trudnym , llS l.lwał item samem od 

z~ęczn.ości zapo ~yczania .. Tak u trzymywały 
się _ w Je_<lno: taynym prawie ruchu obroty oby­

~atelsl~1e, 1 ze szczególnieyszych chy ba gdzie 

meg~lz1e,, ~ader ~ee~ na k rzadko , zmienialy si ę 
o~ol~czno~ci, . dopoh pomnożony handel, szcze­

~-olme_r: lesny , wpr_owadzając ogromne d o kra­
JU kapitały, a z memi rnnożac za aranicznych 

płodow o~fit~ść_ i _coraz 'W!1;1yśl1~ieysz e po­

trzeby „ ~ le ~1memł postaci rzeczy. Ocl roku 
szczeaólmey, 1804 ce ,. b : · ll . 

o . , , nyzoza _ 1wszenchpło.,. 

dow z1em nycl1 pod'.1i_osły się do ni ep1:-aktyko-
w aney dotąd drogosc1 która sie lat k'1·Jk . 
er j . ' , a c1ą­
b e '? trzy~n~vv~ła. W oyna skoJ'1.czona na tra-

kta~ie t~lz~nsk1m, utrzy_rnuj_ąc ogtomne woyska 

Tia p~giamczn guberrn y litewskich .znaczne 
n<ider 'kapitał w t ···]. ' 
" . . . Y . ey, z~staw1N1. prowincyi . . 
~1e 1ma do mgdy medosw1adczaney poolniosła ~ 

· się c~1.~y. Kazdy na my1ney rachubie zasadżo­
~y' Iz to na długo trwać musi, ze szczupl'ym 

,własnym fundusz em kupował dobra w kilkoi-
0 

go p1·zenosżące , obfitość pieniędzy ułatwiała 
~u kredyt'. nabywszy przeto dobra oharcwł , 

~e. natyc1un,1~st poło_wą a czasem i więbzą czę­
scią wartosc1 dlng1em w nadziei ·ii zyski 

l'oliricze w lat kilka ocz;ścić je doz~o1a. Tym 

.D z. wile1i. T. JP . 'N. 2r. i8 1 6. ·;_4 
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czasem , zamknięty handel, "',;jednym pr awie 
r oku w dvv·óch cześciąch zmnieyszył cenę zbo­
Za · k tóra w kaidym naslępnym co raz nizey 
s p;dała. ' Zamkmzły się i dalsze źródła do:ho­
do'vv. Nisr,cz•zca "'·szystko woyna przemosła 
kolej ą i na Lę i.iem ię spusloszeuia. Strata w _znaw 
cz ney cześci l u dności, upćtclek bydła, klęski po„ 

• wszechn~ , doikn~y nieoclłużonych nawet ~ła­
ścicieli i ku upadkowi nachy lił-y. Cói się dziać 
musiało z tym i , któny w omylney r achu bie 
za cndze pie niądz. e ziemię n aby li ? nat~1ral n ą 
koleją wszystkie cięiary i powinn0ści hajn, 
r olnika l ylko dotykaj ą , i t ak zawsze bydź mu.:. 
si ze kiedy zbiegiem ~smu t nych dla narodu ' . . . . :wyp~dkovv t~ klass~ ~ayw11ctcey c~er~ ~ '· stan 
ludZI z przemysłu zy1 ącyc11 , kap1tahsc1 któ­
rzy procenlow swoich i w czasie naygorszyin 
pobierać niepnestaj ą, bogac·ą się_ w p owsze:h­
nev klęsce, i ty m obfitsze zab1egow swoich 
z bieraj ;~ korzyści. .Z takich ol~ olicznos1c ~ w je­
dno ze bra nych, rzecz nader w1doc;zn a, ze sza.:.. 
cunek zi emi bezce n nie zn izyć się musiał . Ka­
pita liści widząc j<~ ,, i;isz~zo n ą_ ; _polow,y: .war­
tości rzete}ney dawne 111echc1eh , all.Jo I zu.:.. 
pełnie nabywać zaprzestali: ty m cza sem w szak­ze o nalch1e sobie cornczne procenta dopo­
minać s i ~ nie zaprżeczon e mieli słns7,n ości pra­
wo. To zmnsito chiedzicow do 0Śv11 iadc zenia 
ex:d v ,v izvy, lw t'l ba do tego sposo bu zaspoko­
jeni~! wic;·zycieli pi·z~d tym przy_w iąznn~, u~ 
stapi łu komeczney "\V1e1n potrzeb1e, dalsi zas 
po'1~1iark ~ waws1,y,. ze, prz?daz przez :~d~wizyą, 
zysk w nteysza. m eru wmc 1 była , m zeh pr zez 
d'obroy1·oln'}. umow~, kwa pili si~ do niey, aby 

... 

'2 1 i 

. cząst,kę p; zynaym11i.ey u~-~~ować ma)~!_tku ~lla 
dalsi.ego własnego i fam1l11 utrzyma ma. '1: ak 
z jedney strony kónieczna potrzeba, z dru~1ey 
spodzie wanego _ zysku .rachu ba, , nam_noz)'. ły · 
w t ych czasach exdyw1zye, k tore m mey Je­
szcze .z na.tury s'vvoj ey szkodliwe były by., gdy­
by się w wykonanie i ch nie wkradły- z kaZ.cley 
strony waine zdrozności. _ 

4. Jakie się istotnie wykazują 1iaduzjrcia w te­
raźnieyszych exdywizyach? ze strony diu.­
znika ze strony wierzycieli' ( Ź ze strony ' -naz'nac::.onych na spełnienie ich sądów ? 

§. I. 

)Vaduiycia ze strony dluzni'ka. 

Dłuinik poświ~c-ający mają tek sw6y wszel­
ki pod rozdział wierzycieli, t r aci zn .pełne pra­
wo szafowania , nim dop6t_y, d opóki p rz ez u­
rzędov.v-e s.kazanie n i e nastąpi zupełne :tadosyć 
uczynie-nie kazclemu. Pozbawiony tem samem 
w szelk.iego wła-6cicie1stwa, nie jest w st anie 
rządzenia nim ani c-zynienia z kimk olwiek na­
wet na rz.ecz naymnieyszc! umów i opisow. 
Uprzedzając te n smutn.Y stan wybiegli dłuin i­
'CY , gotują wc:tesne usp oso ~ien ia aby go m ni e_y 
n iedogodnym, a cz~sLokroć i 11ader cl.fa sie~1~ 
korzystnym, z krzywdą i ruiną wierzycieli 
swoich, uczynić. Naypierwszy .,, tych sposo­
bów jest, zapisy dl a iony i dzieci . · 'l\'.Jzr~a-

. jąc w nich znaczne posagi, których !noze me­
wzięli, spa<lki sukcessyyne, które jak!)Y p~·o­
sto na ich dzieci spływając w masstt 1ch dobr 

I 14 -lf 



/ 

2 1 2 

weszły , a tem ·samem z funduszem wierzy.;, 
cielskim zmieszały się, starają się upQwaz,nić 

takowe tranzakta ' zastawno-reformacyy nem 
okryte nazwiskiem, intromissyami i t emu po­
dobnemi solen nościami . Powtóre, zmównie 
idąc z familią lub obowir!zanymi sobie wie­
rzycielami, wydają zapisy na .s ummy jakich 
nigdy niepozyczal~ i tym sposobem zwiększa­
jąc jakby swoje cicriary, usiłują w sądzie exdy­
wizorskim aby takowe na równi z ist otnemi 
znalazły zaL1osyć uczynienie. Chcąc zapobiedz 
tym zJróznościom, nale:ly obudzić w całey 

mocy prawo konst. i588 i i726 lat, 'u waiać 

moc i dawność zapisow otl daty wprowadze­
nia ich do akt własnego powiatu, i tym spo­
sobem przeciąć prawnicze wybieg i, gdyz nikt 
w podobne nie zachodzi d71iałania dopóki 'u sie- . 
bie się nieprzek,ona' ze ilość zaciągniętych dłu-;­
gow zbliza się przynaymniey do s.zacunku po­
siadanego maj<~tkn. ' Przedwczesny bowiem 
sposobić, sobie kłopot i spuszczać się na dy­
skrecyą drugich , nikt n ic zec11ce, chy ba i1ade1• 
jnz tn1dnemi przyciś11 i ony okolicznościami'. 

Scisla zatem e:xekucy ri praw powyzszych, zdol­
m1 zupełnie brtdzie przeciąć podobne naduzy"­
crn i obróty. 

§. It 
Naduzycia ze strony wierzyciel/.. 

Podob negoi rodzaju są nadużycia wicrzy­
eieli a szcz.eg6lniey późui.eyszey daty. Postrzegł­
szy oni· niebespiecze t'1 stwo swych kapitałow na 
clobrach znacznie <llngami1 okrytych, starają 
sitz przez zaposydovvanie :wstawne wolnych 

:. 

części ich , umocni ć prawa swoje , i t:ym spo.­
sobem znal eść pierwsze_óstwo y1:zed ~rn1yn11, 
którzy na obligacyyne zrip1sy dłuzwko:v1 kr~cl~­
towali. Aby doyść do t ego celu, ~od~Ją dłuzn!­
kowi szczupłą ilość gotowych p1_emędzy, kt~­
rych w tym slanie tak gwałtowme_po_lrze buJ:· 
Zmuszają go przez to do post.ąp1ema sobie 
w zastawę folwar kow bezce~1n.1e wyta:x:o~a~ 

n ych. Za tak sporządzo,nenu i prz,yznan~em 

upowa:inionemi prawami , wchodzą· do dzier­
iawy przez urzędowe intt om issy , odsuwa­
j ąc ręcznych acz pierwszych wierzycieli , i po­
zbawiając dłu z nika z dochodow którerniby 
mógł powyzszym w procentach przynaymniey 
zadosyć uczynić . 

Zrobić na t ern mieyscu uwagę należy, Że 
w krajach dawne W . X. li.tewsl<ie składają­
cych, z mocy praw im słuzących, dwóma spo­
sobami ;I apitaliści pożyczali summy swoje po­
trzebującym: i) przez sposób zastawy tojest 
bion~c część dóbr · w srwoję dziedawę na umó­
wioną a procentowi po 7 od sta wyrówny­
·wającą intratę,' i one -dzierzc1c az do odkładu 
przez <lłuin ika zawiuionych pieni~dzy; 2) po­
zyczaj<!C kapitaJy na zapisy ob1igacyyne z ewi­
kcyą; na dobrach ziemskich i pobierając od nich 
tal iz procent ai do wypłacenia summy. Zda­
je się przeto z pienyszcg_o p ozoru , ie -vvie­
rzyciele zastawni w ogó]no~ci powinni brać 
pierwszer1stwo na .exdy,vizyach przed ręczny­
mi ; lecz przezorne prawo i w t ym przy pad­
ku zapobiegło szkodzie -pierwszych ręcznych 
wi erzycieli. Tai sama ko11stytnc \ a i5S8 ro 1·. u 
mówi "kto. będzie mial picrwsz"e rrawu i za-
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„ pis 'ad bona aliqua ,, tego b'ędzie potioritas, 
„ choćby teź ' kto przezyski i posse~"Ją za p o­
" ślednieyszym zapi.,em miał''. Stisłe zatem 
wykonanie jego, zaradz:ić wszystkiemu jest 
zdolne a v,r prŻeci·ww~m zdarzeniu nikogo juz 
oprócz' samych sądow e;x:dywizorskich winió 
nie mozna. 

§. III. 
JVa.duiycia ze strony sądu exdywizorskiego. 

Zdr6Zności jego·na c~tfry głównieysze po~ 
dzielić naleiy części : i) w początkowym wstę­
pie sądu exclywizorskiego do dziefa i adrnini­
stracyi dóbr pod rozdział oddanych; 2) w ko­
sz tach jakich ten le' sąd przez ci<1głe utrzymy­
wanie się swoje częstokroć zbyikowe, sta je się 
przycz yną; 3) w zas<1<lzeniu summ kredytu~ 
rom nald nych i ich co do davn10ści i waino­
ści uporiąd'kowaniu; 4) w ota;x:owaniu fundu-
szow dłn żnika. _ 

i. VVchoclząc sąd ex<l ywizorski w poruczo~ 
ne sobie dzieło, ma za 1iaypierwszy przed~ 
miot, zjechawszy na mieysce tlo dóbr dłuin i­
ka, części i ch pod possessyami trad_ycyynemi 
będące, tuclzid wszelkie wolne od zastawnych 
dziedaw obJ'ać w swoi'a adnistracya. Niechcąc ' (, " . " takov1rą sąd exrlywizorsk i zatrudniać si'fi, od-
daje nayczęściey ,wierzycielowi odpowiedn i 
fundusz maj<~cemu . Tu s ą pierwsze ·wysiłki 
dłuinika aby mająlek jego dostał si~ pod urz11~ 
dzenie w ręce pr.z _y j aźne: c~ęstokroć. vvięc zo­
na z mocy zap1sow ll ayp1erwszą i nayzn<1;­
c znieyszą szczycąc się hedytorką dostaje ma­
jątek w adminis.tracyą. Co gdy nastąp~· ' ty-

' 

2 1, 5 . 
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siącznych używają sposobo~ aby_sfl~ exdywi­
zorski przewlec, exe~ucyą ' )ego; J~~ to m_ęgo­
towo$ćią pomiarow ziemnych'· J~Z. rnnem1 po,­
zornemi przyczynami, strudnrnc i odw}elrnc, 
tak dalece, ze pomimo zalecd1 sądt,1 głuwn~­
go lat kilka i wi~cey czasem pr7:ewlek~ sict 

·exdywizya z wyrażnem uszcz;nplemem fundu~ 
szu wierzycielskiego : ·gdy tym czasem długi 
przez narastanie nieopłaco1uch procę;ntow 
znacznie się zwi~kszają. . 

2 . Po)Viedzia ło. się w zey, że wszy stk~ę 
juryz<lykcye sądownicze w Litwie, st osov\'m e 
do praw stat.ntowych i konstytncyy utrzym)'.­
wał,y się z clochoJow p od ro ll.mai te1!1 nazwi­
skiem od stron rozprawujących si~ opłacanych. 
Try btil1ał litewski a po zga;nieniu jeg.o sądow 
głównych 2gie _d~ar~a~e1:ta , odsył.aJąc clh~­
znik'a z jego w1erzycieJam1 na taxę i, exdyw1-
zyą, stanowiły sądm~i, regentom i komorni­
kom stosowną do ich pracy nagrodę , wy­
znac;,ajqc pospolicie aby kilzcly kredytor w mia~ 
r ę pretendowanego kapitaln od i 5o rubli sre:­
bmy eh po rubli 3, a na ym niey clw~ na sąą, 
po rublu jednym na kancellaryą i p otylei na 
komdruikow opłacał. T o zastęp°'~ ało mieysce 
ko p i dalszych dochodow sądowych po zie m­
skich s1i:dach praktykowanych, i taka nagro­
da nac,ler urniarkowun<-); się pokazuje. za practt 
w ogromnem dziele , na którem rok a często , 
i więcey czasu ,przy naypilnjeyszey usilności 
zabawić urz~d nicy rnu::i?.ą. Na<lto, te~ r~­
rnissyy ne dekrela powszechnie utrzy1pame sH~ 
sn 1 ria mie1vscu z d·ochodow rnaJ'.atku dozwa-;-~ ' ' ( la ły. VV tern mieyscu wyznać naJeiy, ie acz 
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nieczęsto) zebrani urzędnicy, mając z sobą zna .... 
czną liczbę koni i· słnzących , tracąc niemałą 
ilość czasu , na zabawac;h lub oq;ekiwaniu na 
przygotowanie się stron , znacznego wydatku 
stawali sic;; przyczyną' na który gdy docho­
dy z dóbr wolnych niewystarczały, wierzy­
cięle przymuszeni byli osóbne ... dawać składki 
na zadosyć uczynienie wy~odom przewlekłe­
go sądu, jego kancella ryi, komornikow i dal­
szych officyalisto w. Nadto ciz urzędnicy , je­
zeli oprócz dozwolonych salahow wymagali 
pretextem przepisu konst. i 726 r oku osobn ey 
za akta inkwizycyi, weryfikacy i i kalkulacyi 1 

nagrody, naclu/,y v1rali clanych sobie prze­
pisow, bo povvyz;;za nagroda za ogólnc1 pracę 
wskaz.a~1ą była. 

3. Frr.ystę puj<~c sąd ex:dywizorski do ko­
gnicy i summ wierzycielshch a szczeg6iniey 
do ustanowienia pomiędzy niemi waznośc i i 
pierwszości zapisow.; jezeli nieprzewodniczył 

' sielJie nayściśley przepisami nicr:iz wezwanych 
konstytucyy i 588 i i 726 lat, wykraczał wi­
docznie przeciwko swoim obowiązkom ~ prze­
ciwko jasney nauce Art. 54 . z R . 4go s·tatutu, 

_ gdzie nic z głowy i domysłu s·wego skaz.ować 
niewolno, lecz wszystko stosować do złozonych 
zapisdw i ich treści zgodney z prawam1,rozkaza­
ll';>· Tym sposobem nie jednen:m r. dawnych i 
prawnych w ierzycieli cięzka stawała się krzy­
wd a: gdy ich opisy poźnieyszy m familiynym lub 
interesowanym prawnostkorn ustępować mu­
siały;. gdy niemiano względu na zarzuty ze 
strony włerzycielow, naprzeciw poźnieyszym 
pokątnym i niefo11malnym bankrutującego dłu-

I , 

żnil).a działaniom ; gdy zaprzestając na samćm 
J·eao zgodze~iu s}e bez zastosowania wydany ch 
. ti " I tranza.ktow do nauki prawa, ws zazywano tyl-
ko wierzycielowi, jakby i:irzy c'.owod~ie nieza­
przeczon ego pisma, przysięgę I za mą vszys~­
ko bez wyjątku rekogn<?skowano; gdy , obli­
gi bez ewikcy i na ziemski_e fondusze wycla­
ne odsyłano dla lokatv na. tey ziemi, kt6ra ' . juz pierwszemi prawnemi i szczególniey na 
niey opieraj~cemi się zapisami obarczom~ by-
ła , . , - . 

4. Jeżeli przez takie połaman ie pra:vv, sąd 
exdywizorski zmieszawszy bez różnicy wszyst­
kie długi w jedn it massę , ucisnął realnych i 
niesprzeczny ch wierzycieli dłuznika, bardziey 
jeszcze i z niepoweto-vvauą. dla nich stratą wy­
kracza, w ocenieniu ma.htku, jezeli takowe 
do ilości clługow stosując, rozmija się z wa­
lorowym' i rzetelnym jego szacunkiem . ·vvy­
kracza nay111 ocnjcy sąd exd_ywjzorski i wyra­
źnie n adużywa swojey władzy, jezeli po zmas ­
sowaniu długow, postrzegłszy iz przenos.zą 
istotny walor ziemi, podwyisza taxę jey hez 
względu, tak aby wszystkiem u wystarczyła. 
vV takiem zdarzeniu wyrok jego istotllem jest 
oszukaniem , bo za r zecz na.przykład sto rubli 
wa:rtująp1 dwieście i więcey kładzie szacunku; 
a więc niby w dekrecie czyniąc zupełną sa­
tysfakcyą, w rzeczy i połowy jey niedaje : wy­
kracza po<lobniei, chociaż i spraw'edliwą na­
znacza taxę, gdy dla szczupłości funduszu od­
cina kazdemn wierzycielowi jednostayną cz<Lść 
z jego naleh10ści, niebacząc na dawność i "'Wa­
iność opisow, lecz wszystkich z.a równo dzie-



ląc. Nieta1t dysponują ty le razy ·wezwane 
prawa. Potr ze ba naypierwszego i naywazn'iey­
szego kredytora na odpowiadający~m prawnym 

, procencie n aypie rwiey całk ovvicie zalakować, 
za nim po<lobniei umieścić drugiego, potem 
trzeciego i tak daley, dopóki stanie ziemne­
.go a nast~pnie summo,v nego i ruchomego ma­
jfrtku; a gdy takowy w zupełności rozdźięlo-
11y111 zostanie, }loźnieyszy ch i w obliczu pra­

·wa m niey in_ocnych odesłać z nauki Art. 98. 
z R. 4 . paragrafu 6, do sa rney osoby _dłuzni­
ka' a by na nim skutku zawartych pomi-ttcl zy 
sobą niepravvnych opisow u pominali s i ~ : ina­
czey bowiem zgaśnie zupełnie moc prawa' i 
ten co c;iysty swóy fundu sz na majątku ni­
czem nie obarc~o nym, bespiecz nie pod povva­
gą jego poło ;iyl , zmiesza ny zostanie z facy­
endarzem ·, który h chwi a1;skicm i obró ty, da­
jąc sto a bior'lc na t}·siąc papiery , na cudzey 
oparł si tt w.łasnośc i. , 

Wymieni w szy przeto znaczniey sze z ka~ 
żdey strony naduzycia, o które n ie nied ost a­
teczn ość prawa, bo to jest zupełnie wy:; tar­
cza jqce, lecz chyba wykonj'.l.wcow jego obwi­
n ić słusznie m oina, zey {;ć po kolei wypada 
d o p i1tego zapytania. 

5. Jakże sq naywlaścźwsze, a od praw lżtew­
skźch nieod., t ępne środki, zapobidenia po­
szczrgńlnźe wymienionym zdro:iąofcźom, a tbn 
'Same1n sprostowania e:x;dywiz;yy do istqtne­
[J'O cela na jaki ustanowione zostały? 

Skargi i narzekania, jahe z wielu stron 
n a exdywizye slyszeć si iz dają , iądania nawet 
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przemiany ich na inny poI'ządek, clla z_adosyć 
llc1,ynienia wierzycielom , a szczególniey przez 
w y przeda-z d6br odłnionych z pnb1kz11ego tar­
gu: jak z jedney strony dla przyczyn powyż­
szych sprawiedliwemi. są po cz~ści, tak w y ko­
nanie z~daney przeJa ży wpro wadzone w exe­
kftcyą bez okropney dłużnika i jego kredyto~ 
row ruiny, w -tym kraju bydź niemo ze. P o­
wiedziało się wyzey, z jakich powodow ma­
jątki ziemne do nayniiszey a rzetelnemu sza­
cunkowi w połowie ledwo dochodzt~cey ceny 
spadły ; sprzedaż ich przeto ryczałtowa, imH! 
jak bezcenną bydj nie możei M'ała jest na~ 
der liczba znacznieyszych kapi talistow, wy­
-saka cena gotowych pienis dzy, cora z zmniey'­
szaj<!ca się ich li czba, dochod jaki .przyn osz ą 
czy to w spekulacyaddrnndlowych, czy w pro~ 
ce nt-ach pewny i fadnemi pn blicznemi n:leo­
barczony cięiar9.mi; trzeba prze to dla posia .... 
?~cza ich .nader zyskovynych i obecne korzy­
s~1 zna~zme przenoszących widokow zeby za 
me chciał lmpować ziemię zni~zczon ą, wło­
ścian zapomozenia po trzebujących, i brał na 
siebie cięfar wszystkich pov;rinności ziemskich 
które na nią jedynie spada j ą . Czy rozumieć: 
ze to ~asku1 eczni ą znacznieysi wier zyciele ku ... 
imj~1c z p.ub1ic ~nego targu majątki na których 
Ina Ją swo;e kap1tały: ci podobnież albo bezccn­
ney ządać beda ·przedaży całości dóbr 

1

albo . (., ... . ' 
lllechcąc na siebie zaci<}gać ci <tfaro w i ulegać 
w końcu podobnemu jak ich dłu:l.nicy losow i 

' ' p:·;r,estan ą r aczey ochotnie na tym wydziale 
ziemi , jaka się im ·w miarę na l ehiości dosia­
nie. Doświadczono tego ,,Y n aszych gnben1i„ 
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jach z dobrami skarbo-vvemi U.o przedaży prze­
;, nacionem'i któr ych cena lnLo nader przy­
s t ę pną a na'wet nis ką by ła, bespi~czenstw~ 
z ka.2cley slrony n a.ypewnieysze_ ; ~ne z~alezh 
się przec i ęź. och otnicy do na bycia ie?· Z tych 
więc prz,yczy u, gcly rycząłtowa publiczna w y­
p rz"ed az nie podobną okazuj e się, szukać na­
leży przez n aprawę wciśniętych w e:x:ekucyą 
sądow clziałowyc11 zdrozności , sposobow za­
p obidenia sknt c c;: ?- nie wszystkiemu. 

S<-1c! y exdyw_izo rskie powinny bydź obo­
strzone n ayśc: i śley sz em p rawem z rozri ąg n ie­
nie m r ygo·r\l kopsty tucyy i 7 26 i i 77 6 lat, 
de abusu officiź , €Lby czynności swoich oprócz 
pierwiastk owe/;o odkładu dla pom_iaru zien1i 
i spisania cl okład nego całego m aJ<!iku , bez 
iaduych zwłok k oi)czyły; aLy dla uni lrn ienia , 
w vsz.ukiwan ych 110 t ego ze strony d łuinika 
i'lp~so bów, majątk i administracyi uległe ni gdy 
poruczane n ie były fo nom i krewnym \]ł n :ln :i­
ka, lecz zawsze kredy t orom ust r -on-nym ocl­
powi ecl nł męjącym f~rndusz , a to pod ś ci slą 
ze ·wszelkich źródeł dochodów rachubą . L asy 
to ,~,iarn e i żad ne inne, na h andel i tem u po­
po bne spę kulacye wy przed awar1e, pod :ludnym 
pretextem przęz admi nistra~or?w by,dź nie m~1-
g<1, dopóki d zi eło exclyw1zy1 nkonczone me 
zosta nie. Sł u szn ą jest rzec zą , aby pomierny 
fu nd1{sz dziedzicowi z famili ą na wy~:ywieni.e:·_ 
był zostawi ony. Zdaje się, ze przeznaczy-W ''. 
szy na to 7 cz<tŚĆ dochodu c;i::yslego roczn ego 
(po o<ltrącen in podatków skarbowych i ziem­
skich powinności ) dog odna ustanowi si ~ pro­
porcya. 

.22 1 

Gcly .się w yzey przekonało, iz sąd pozba­
w iony kop i clal s1.ych sądo wniczych pożytków 
jakie m n prawa zabes pieczają , nie m a bowiąz­
ku na włas nym koszcie cudzego· , a jeszcze ty­
le pr ::icowi tego i przeciągłego z op11szczeniem 
włas nych interess6w s peł n i ać dziela ; wypada 
p rze to ' ze salaria koniecznie mu przezn aczyć 
należy: lecz a by i w tern równownz n ą zachować 
proporcyć! i stosunek z trwa jącym d otąd zwy­
cza jem , zdaje s i ę iz h a l.1trzyhianie są?owego 
kompletu 3 procenta, dla r egentów zaś, komor­
n ików i woź nego drugie 3 procenta Pi' zezna-

.,, • • ' 4-cz yć i 1 ależy . Jakowy d och ód ki·edytorowie od 
s umfr1 do lokaty im r ekognoskowa nych, płacić 
p rzed wyd ziałeni sched obow iązan i , S<!;d w mia­
rę pracy r eg·entów a szczególnie gebmetrów, 
'z powy:iszych trzech pr ocentów wy nagrodzi i 
. ·' . - . - ' ) . ' . ' woznerh u z tegoz pewną za prac<z: Jego propor-

·cy'ą l:td 7ri;eli.T akim sposo bełn za płacony sąd i ~e a 0 
pomo:ni_cy, pov;i1mi c a~e ;lzi e~o ju:i na włas~y~ 
c!11e_b1e i kos~ c~e spełmac , me wymagając dla 
s1elne , sług i kom, naym nieyszgo ,z majątku 
dz_iel1ąc e?o s~ę dostarczenia, oprócz ludzi do p o-. 
'.miaru z1em1_1 p od karą zapłace nia wziętych rze­
czy ': pod:"óy n_ey cenie. ~~dobniez urzędnicy 
ak~a rnkw1zy~y1 ) kallrn!acyJ i weryfib cyi, gdzie 
tego wypad m e na sądzie exdyvrizroskim potr ze­
ba, darmo odbywać; r egenci dekreta stronom a 
komornicy mappy i inwentarze wydać i schedy 
okopczyć bezpłat nie oba.wi ąz ani . 

. VV rekognicyi summ i pret ensyy wierzyciel­
skic,h, aąd exdywizorski w edle prze pisó w praw 
wyzey cytowanych , pilnować si ę obowiąza 11y 
względem niewniesionych' w akta obligów , i 

. ł 
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takich, które na ' walorowym papierze pisan~ 
nie są, pilnie przyczyn takowego opuszczenia 
dochodzić 1 summ za niemi naleinych , z real­
nemi i prawnie · ubezpieczanem~ debitami nie 
mieszać, i \V ów czas tylko loka.eye za niemi czy· 
11 ić , j eżeli ze ' st rony dłuinika i -..vier'zycieli pPa­
w 11.e przcci"vko nim nie zaydą zarzuty, i jeieli 
1naj ;~ tk u na satysfakcyą oddanego od pierwszych 

. zos . a W'aĆ się realnie b~dzie ., po\.vzięciu za pa­
p ier nale i nych poszli n: albowiem skoro dłuinik 
p odpisu swojego nie wypiera i do jego skutków 
zez!l aje się i funduszu od dalszych wierzycieli 
p ozoslaje , czynić mu zadość, z mocy prawa. 
art. 7 z roz . 7 powinien. 

Szacunek słusz ny ziemi i wszelkich z niey 
poiytk6w , na naywiększ<! baczność sądów ex-

, d yv1:izorskich zasługiwać powinien. Mieyscowe 
połoi~nie d6br, ich zręcz n ość handlowa, ga­
t rinek uprawney ziemi, rzeki spławne , lasy, 
fa bryki i temu podobne zródJa inti:at' baczne­
go ich oka uchodzić niepowinny; równowazn' e 
je stosować nalezy z mieyi;icowemi a kj'.w'ieczne­
mi , tak na skarbowe powinności jako tez i 
ekonomiczne, rozchodami : a z tego wszyst­
kiego, po ustanowie niu słu szn eg o ocenienia. 
majątku, przystąpić, do satysfakcyi kredy to­
rów' zawsze i bezwzg1ęcl nie pod.ług wazności 
i dawności ich opis6w. Naprzód wszelkie fun­
dusze ziemne, dopóki OJlych stanie, między kre­
dytorów rozdać; po tem przystąpić do majątku 
summownego, a z tego pewne tylko w ubez­
pieczeniu swojem smi1111y n a kredytor?w prże­
nieść; daley ruchomość wszelką, sprzęt, bydło 
i t . cl. stosownie do ch~ci kredytorów, czy to 

w nahtrze podzielić , ciy z publicznego targu 
przedawszy, pieniędzmi rO?Jic zyć; p otem obligi 
mniey pewne i w uzysJtanin sunim obojętne, 
pozostającym kreci ytorom oddać:- a gdy i tego 
wszystkiego w ys la rczać jeszcze nie btzdzie, n a 
ów c,zas jui do skutków art. 98. z toz . 4. para­
gl'afo o, przystępujc:.c, nieumieszczonych wie­
rzycieli do samego zawadzcy i ad-bÓna reperi­
bilia odesłać . 

Aby temu wszystkiemu drog<l porządną ·i 
pewną zadosyć uczynić, nayw~aśc i wiey było­
by przepisać raz na zawsze pewne i nieotlmien­
ne sądowi e~c~ywizorskiemu prawidła nastę­
pney np. tresc1. 

6. Z pr~yczyn poz~yl.ey przepoiuied~ianyclz ja­
kqby og6lnq rnstrukVq przepzsać sądowi 
exdywźzorskiemu nalezalo? 

1i Sądy exdywizorskie, d la zapobieienia . 
nadnz;yci~m , i dla prze~isania im jednostay.-. 
n ych i z ich przeznaczemem zgodnych -prawi­
deł, a raz~m z tey l~'Nagi aby kompleta po 
sądach pow1ato"vych m e rozrywały sie, wyzna ... 
czane odtąd będą szczegóJniey tylko sądow gł6-
wnych. w dep~rtan_1entach drugich, wzg1ę~nie 
gubermy, ~cl.zie w1ę~s~ość _dóbr dłuznika leiy. 

2. Dłuzmcy posw1ęcaJący swe fundusze 
~1~ rozdzi~ł, lub kr,e~ytorowie, w przypadku 
Jesl1hy _maJątku dłn zmka do exclywizyi za de.­
k reta mi wskazanych im kapitałów nie stało 

. ' lnaJą prawo przez zapozwy ~najemn ie siebie 
przed s1d główny wywoływać, i po wpisa niu 
akt oratow w regestr a remissyyne •zyskiwaó 
są~l exclywizor ski. 



5: Sądy główne nigdy v.• i<tkszeg~ k~mpletu 
nad trzech u rzedników przeznaczac me będą, biorąc z kazcleg~ powiatu po j e~nemu , ~by po ziem stwach kadc ncye S<!,rl owe 1 rozmaite rzą­
dowe po.lecenia zwłoki niecierpiały. 

4. Sąd exllyvv izorski zjechawsz.y cló dóbr 
dłnin ika i załatwiając zwyczayne p1erw,sze~nu 
terminowi formy, ząstawi jedneg o z posrouka 
siebie dla porządnego wszystkich funduszów 
zinwentowania, majątki z pod praw zasta­
wriych wolne , w administracyą ustro.nnemu 
kr"Cdytqrowi od powiedni fundu sz m~Jącemu 
por nczy , na akta gdzie .potrzeba będzie, po­
clo bniez po ~edney osobie z ,ko.mpletu rozko­
mernl"e'r uie na IJOwt6rny zas ziazd dla oczy-. J ' 1 , 1 . w istego rozsądze 1~ia clzi~ła, . za <.res U.J'C ter-min mievscc sądow sw01ch znfundo dobr pocl rozd,ział i~lących, lu b jeieli t~ wygoclniey znay­
dzie w poblizszem gdzie 1masteczku, nazna-
' czy. . • 5. Za povvtór nym, a juz o sta~ec~nym ZJ~z-

d em, przyst<tri naprzód do re~ogmcy1 w.sz~llnch 
kreclytorskich i pretensorslnch. summ I~ ~n~e­
go źródła pret ensyY:, ~tstanow1 szacnnek dobr 
wszelkich pod rozdz1ahclących, po wye:x:pedyo­
wafiiu z possesorami rózne?o tytuł~1 ~ktow, 
pretensye wzajemne rozsądzi, _ nłatwiaJąc do­
godnieyszy między 1\redyt?r<p~1 układ, cl,o~ra 
na kilka części , zachownJąc pilną ~ac~nosc na 
wszelkie ekonomiczn e w ygody prozectzve roz­
dzieli: i takim sposobem. wszystko co się w y­
zey przepowiedziało zal~twiwszy' w ?twar tey 
i zbie dekret rekognoskuiący summy i preten­
sye wierzycieli i possessorów) ogłosi „ 

1
oraz wa-

'iwie ich do układu czyliby pocl'ług postanowio­
ney przez sąd exdywizo~s~! ceny, . niech~ieli nabyć rozdzielonych częsc1, spłacaJąc mmey­
szych w ierzycieli , a przez ten sposó? zacho­
wując dobra od drołmeg? ro~szarpa1:ia, kt6 r:~ w szelkie ekonomiczne widoki psnJe 1 na długi 
czas spustoszeniem okrywa. Nim zaś do dal­
szey kontynuacyi dzieła ]J rzystąpi, juramentów 
kredytorskich na realności summ wysłucha, a 
dla nie przysięgających amissyą .zapisze.' 

6. Gdy na to ze st r ony wier zyciel i zg.oda 
i układ nie nastąpi, w ów czas sąd exdywi­
zorski wziąwszy od summ rekqgnosk0wanych 
w yzey pneznaczone salarya, to jest , d la sądu 
po trzy p r ocen ta , i podobnie~ po trzy pro­centa dla komor ników, regentó w i woźnego 
(odbywając zawsze całą czynność oprócz aktów 
k alkulacyi , weryfikacyi i inkwizycyi na wła­
snym stole' i k oszcie) przystąpi do rozdziąJu ma-

. j ątku . ziem'nego po1;ni ę cl zy wierzyci eli. 
7. Jeieli na spłace nie podzielonego na zna­

cznieysze części m aj ątku, ja"!,: się pod punktem piątym rzekło, zgoda ze strony kredytorów 
zayclzie, w ów czas sąd exdywizorski dw óma 
proce ntami tylko za salarya konte'ntować się 
będzie, ·officyaliści zaś jego trzy procenta sobie 
n aznaczone w zupełności odbiorą. · ·s. Przyst<tpując sąd exdywizorski do loka­
cyi' kredytorów , nayści śley pod odpowiedzią 
z u rzędu wainości i pi erwszości zślpi sów pil ­
nować s ię będzie , i zupeh ie tak się za'chowa · 
jak w punkcie czwartym o ddziału 5 o popra­
wie naduiycia sąd6w exdywizorskich po ;vie­
dziano. 

, D z. "'wile1i. T. IP. N . 'll. 1816. i 5 
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g. Po ógłoszen iu wyroku w·punkcie 5tyrh 
opisanego, jeśliby zaszła od stron apellacya, 
sąd exclywizo rski o tem poświadczywszy, sku­
tki jey do poźnieyszego ost atecz.nego od.łozy 
dekretu , kt6ry gdy podobniei apellacyą pbnie­
siony zostanie , tedy takowey ogólnie od ca­
łego dzieła przed s ąd gł6wny , · z którego Te­
missa naz nacz ona. by la, dopuszczając, exe;­
kucyą jego natychmiast zaskuteczrii, i schedy 
wier zycie lom przysądz o ne , · pośrednictwem 
mieyscowey po1icyi w i ch dzierienie odda. 

i o. Je3liby komplet sądu exdywizorskiego 
bez słuszn ych i istot nie prawnych p rzyczy n, 
dzieła so bie powierzonego nieko1': czył, i -od­
kładami zwłoczył , tra'Ci prawo do salar yow, 
i juz na własnym k oszcie e)cd ywi.zyą k011c2.yć 
powinien bttdzie. Podobniei i urzizdnik zry- . 
wający p ojedyiiczo komplet 'lądowy, i nie zjez-' 
diaj <~cy na p rzezn aczon y teri11in po zacz<;;ciu 
przez siebie dz ieła, je zeli w terminie na zjazd 
s•1dn exdywiwrskiego przeznaczonym nie zło­
zy formal nego poświadczenia doktorskiego i 
policyi o jego i'Zetelney i obłozney chorobie, 
k lóra jedynie "vy.J1w.wiać go t ylko moie; sa­
lary ow d oporni nać ,się nie b~dzie ; a wzięte 
wrócić po winiell. p qd zaś exdywizorski; nie 
robiąc z t ego powodu odkiadu, n atychmiast 
z kol ei zapi1::anego w dekrecie remi:ssyyny m 
nrz(y li i ka wezwać dla zapełnienia kompletu 
pow1n1e11 . . 

i i. Jeśli by :s r1d exd y wizorski z połamaniem 
praw stano;v i<l9 11ie sprawiedliwy wyrok, stał 
się pi·:1 yczy 11 'l do na znaczenia po,,1itórney e:r.:­
dy wizyi 1 w ów czas urz~dn i cy komplet pier-

wszy składający wzięte salarya we:dWoje po­
wrócie obowiązani będą, z których połowa do­
stanie się urzędnikom ·czynność ich prz·erabia„ 

. jącym, ·a d1~uga na zysk stron ukr.zywdzonych 
w nagrodę ich .prawnych wydatków ·dostanie 
~~ . . 

t 2. Przeznaczeni dekretem pierwsz'O-zjaz­
?~wym sądu _e~dywizorskiego komornicy, je­
shby_ w te~m'J.m~ prz~z tenZ.e sąd ouiaczonym 
pomiaru meukonczyh , mapp i summaryusz6w 
sąd?wi nie złozyli , .trac ą połowtt w skazaney 
-sobie nagrody, ~a zaś przeznaczoną będzie dlą .. 
dals~ych ~eometró~ którzy .d ]a rychleyszego 
ukonczema ; dodam przez sąd e;x.dy wizo1:sk1i 
natychmiast b.ydź powinni. 

I N S T R U K C Y A 

DO UKŁADANIA ZAPISOW W P RZEDM IOCIE Z'OOL OGU„ 

(Ob. i~1zey str. 144,) 

·~OOL~G powinien spisać znayd ując-e się w ·swo-· 
Jey gu·bernii wszystkie rodzaje i gatunki źwie­
rząt, między któremi mogą bydź· dota<l cale 

·do nic.ze go nieu zywane , choci aiby si~" .przy­
dały w _gospodarstwie wieyskiem, w techno­
logu luh nauce lekarskiey. 

Do historyi źwierzqt nalezy ·opisywać, ich 
kształt zewnętrzny, tojest skład ciała wiel­
'kość , ,płodność i r odzenie si~ cha~ktery 
' . " ' ' nueysce prz·ebywania, sposob żywienia si~) 

· pokarm, i uży tki dfo. ludzi. 
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Zoolog powinien wybadywać się o czasu~ 
pa~·zenia się źv~ierząt ssących i ptaków , jako­
t ez nerestowama r yb, a takie o płocfoości każ­
deg o gat u nku (a). Powinien troskliwie u wa.­
iać w yrod,ki ·'ora z pozytek i ~zkodę jakie kaidy 
gatunek zwierząt przy nosi : i tak, np. co do 
r yb, znaydn.jący się w Dnieprze w guberni i 
smole11skiey gatunek z· r odzaju karpi©w zwa­
ny tam Nos)rr (Cy prinu s ~asus) w miesiąach 
czerwcu i lipcu u zy ty na pokarm jest szk o­
d liwy, równie j_ak Łosos-Stynka (Salmo E per­
lanu~) .w _Nevne :'." gubernii peter sburskiey 
po_d rnueme m Korz ucha al bo Koriuszka poła­
wrnny. Przyczyn tako"Vvey szkodli wośc i nale­
zy ś ledzić . Naleiy tako i poznawać u zytek nie 
t y lko ca ły~h źwierz c~t al e i części ic h na po­
kar m ln b rnne potrzeby w ekonomii i t echno­
logii sł u zących . 

P on iewaz w iele źwierz ąt wzr aslaJ'ac prze-. . ' " m iem <L ,i:> o s t<LĆ ze wn ętrzną; co postrzeż o no 
szczególniey na ptakach d rapidnych ; t edy u ­
wdac trze ba l nb zbierać pe wn e dost r ze:le­
:1ia_ prze~ ~oświadczonych lndzi poczynione, 
plue w zw1e r iętach sprav;ruj '! odmiany; pora. 

(a) ~) pło dn ośc i ryb sq,d zi my ~' il:ry, Lin np. (Ćyp ri nu& 
Trnca) wyd.e3e 1k r.r do :i8:>ooo zia rn któ re t ak sieli­
czą_ .. Naczyńko w ie !J; osci. nap<;rs l ka_ w~pel 11ia s i ę i lcrą, a 
Jlosc z;nv<irtydi-'~ ni cy zrnu1 li czy s1<; jak n.1ypi lni cy. P o­
te1~1 r 'eszta ikry 011,erzy s i ę tem2e naczy niem, ; na konicc 
liczba miar mnozy .; 1s pr,ez liczb~ zia rn poli cwnych. 
Zrn rn a ostal n1 e_y. . rnrn rki niewypdniaiące, p rz elicza Ją 
S I <) osobn0 ' · a_ 1lose ich rl pda jc s ię d o summy ogólney. 
OJok~admey 1 f'ręJz.Py l<1 k róh i ć. Pier wsu1 mia rk ę 
?dwazyć 1 . przehczyc ~ey ziarna: a po t em całą reoz t '< 
Jkry ,oJwazywszy, wykalku lować l iczh co miarek i zia­
nrn . f. ) 

..:.:2.-
k k l .mat rosnienie pokarm i n iewola. r o u' i ' , ' l . ._1 . , ·h Ptaki starać się zbierac we _wsz1st nc 1 pm ac 

ich w ieku , a takie i ja ja ~ l gnwzda) .. 
Naleiy uwaiać skład ciała rozmaitych po-

. . , · · ·6 ' ia J·edne od dru-k ole11 ludzkich czem si tt I zn , . 
.gich , zbierać ich czaszki , bada_ć się ~zy m e ma 
w Rossyi Kakerlakow (b) : spi sywac d om owe 
źwierzttta w r6zn ych gnhcrn ijach n~r1.y~Y"'.a­
ne z postrzeze niami jaki wpływ klimat i cho-

. · · . l· ' 1 kolicy na ich for-w ame wywieraJą w rnz( ey ~ . ,_ . . 
mtt, kolor, wielkość, _i t. cl.: Jaki~ gat u nki.czy_h 
r aczey odmia ny ( varze tau s~ kom z1~ayd~ J,ą : 1

<t. 
w r ozmaitych mieyscach i _c ~en~ rnt ro~m~ · 
·gdzie znaycluj ą si <t k_o ~ i e dz1.kie i_ b ez star ama 
ludzkiego samopas ży J ące , J a~rn ich form a .. 

Rossy a, · a osobliwie stepy J~Y k~ poł~ clmo­
wi połozone obfitu ją w r ozm"a1te z1a~na ' ko~ 
r zenie , i t . d. z których sobie robią zapasy 

(b ) K a kerlak . r K~ckerl ak) po h olenclel'sku , A lbinos _p o 
portuga lsku , a u n iektórych pi s~rzow· D o.ndos, ,CJ,a -, 
crelas . Cretins, nazwa me ludzi ma 3ących s~~?,eg6lny 
staf.i chorowjty z urodzenia. Ta chorow1tosc pospo­
litsza w p1sach ziem"i gorących i we pk1 sl absze:y, ~! e 
jest w fam ili jac h dziedziczną. Rozmn ia no da.:vnie}'. ze 
ci lud zie stanowią' osobne pokol emt, lecz pozniey 11ia-

M · · , ·ol· shb)' oczy czcr-c zey s i ę przekona no . a)'! om " zr '. ' . ' . · 1 w oniawe jak u krolikow. włosy wełni ste l h 1ale .' g 
0 ~ 

cienki sl n<.:h t " J'}' · skórę mi ękką i ~akowatą, . b~a l o s c · ' · ' : · · , lk ł · bose n111· tn1p 1ą i by naymn1cy me r nnuaną, w1c 'l s " . 11 skularną . Znavclują sie w międzymo r zu D un en _a 
10 

" ' k ' l 10ludn1ow~ P anama . . ląezącem A1~1 ery · ę po ~iocną z l v s a~h 
w Brazyln . w Afryce 1111 ,,dzy Mu 1 zy1MIDl , na' ) · P . · d k. h. · · · S nti·a J a 1n ta kze 
1 11 yys 1c a nllanow1c1e na um , • ' II" 
m i<::dzy 'l' ;itarami mo no olskimi.- Ob. lionE RT SON, , . 
stoi r e d e l'A mć: r iq1..e · "r. 11 .- VrnEY, łhs to1 r e ""}u­
r cll e du genre lmma.i n . . T . l. p . 158. Pa,ris ' an.e l »;i-~ , 
V ol!. - BvnoN, H1sto1re naturelle de l ho mm · ( ) 
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źwierzęta 1 należące do rzędu szczur6w (glires). 
'l'akowe zapasy nalezy zbierać i opisywać. 
Rz~d~ie i osobliwsze, zwierzęta, trzeba t r o­
skhw1e opjsywać, pnedstawiać i zad1 ow}'wać. 
'l' akie są np. w Syheryi: .Pźzmqzf!ie iqMoschu s 
Moschiferus) , Koziel pospolity \Capra Aega~ 
grns)_, <}wca stepowa (Ovis ammon), Koń ta-. 
ta-rskz (Equus Hemionus) , r6:lne gatu nki p6ł~ 
nocnego Jelenia, rip. Je/dz R enifer (Cervus Ta~ 
r.a.ndns) , . Antylopy. (Antilope) i w .. i. OsHbli­
w1~ d·awać baczność około iakich ' rzek utrzy..., 
mu1e się .i robi _1nieszkania, właściwy Bobr 
(Cast?r F 1be.r).. Zwierz ten bardzo wielkiey 
godzien wagi dla bobrowego stroju (castorenm) 
tak sławr,ego w medycynie .. 

Niekt6t'e zwierzęta ssąee a szezególniey 
szczury, przechodzą orszakami z jednego miey­
s~a na drugie·, przebywaj,1c wielkie przestro­
me. Dla tego dostrzegłszy takowy przechód 
tr~-~ba u_w~~ać k_ierunek drogi ?raz choć przy~ 
bhzoną ilosc ZWlerzątek składaJących orszak i 
~yba~ywać się od n~ieyscowych mieszlrnńc6~, 
Jaka Je.st ~rzyczy na tych pr zenosii:i. i w jakiey 
to cl.zieje Sl f:E porze r oku?, · · 

V\T Rossyi znayd u je · się w ielkie mnóstwa 
wodnego . ptastwa; dotąd nieznajomego dla' 
teg? ~ale~y je zbie.ra~ i dob1,ze wypychaĆ: u­
wazac t_ak~e sta:ra~me ich ?dlo_ty (migrationes), 
a osobliwie w Jakim czasie, i w którą strone 
kaidy gatunek odlatuje, c'zy wysoko lub ni z.k~ 
leci, jak się w podrózy kieruj e ; nie od rze­
czy tez zwracać uwag~ na własności (indoJes) 
domowych ptaków , potem ua ich płodność :i 

mnogo$ć , i nakoniec na zachodzące między · 
niemi odmiany (varie tates ); . . . . 

Naleiy takie postrzega~. kiedy I ia~1 gatu­
nek morskich ryb w chodzi do rzek, Jak dłu­
go w nich bawi, jakie w wodzie sł~dkiey 1~0-
nosi odmiany, i jakich tam znaydnJe dla sie­
bie nieprzyjacioł. 

Dostrzezono poniekąd, :T.e przy ni·ezwyczay­
n em rozmnaianiu si.ę jakiegokolwiek bąd ź ro­
dzaju z"vierząt , mnoią się i te, które pierw­
szym słuzą za pokarm •, i przeciwnie; nieod­
rzeczy za t ern by łoby w ywjadywaó się od r oz­
sądnych i dobr ych cl ostrzegaczów, co oni r o­
zumiej.ą o utrzymywaniu s i ę takowych rodza- • 
juw, osobliwie zwierząt ssących, co istotni~ ro z­
mnazaniu się i ch pomaga' i czy nie l;>ywa ono 
p eryodycznern? , 

N aldy zbierać skamieniałeści ze źwierz't" 
cego królestwa , oznaczając mieysce , w kfó­
r em znalezione, powierzchni ę i głębokość, tu­
dziei . odległość od rzek. 

N aldy mieć wzgląd na czas, w którym 
zwierzęta podległe zimowemu usypianiu drę­
twieją i kiedy się z tego s'nu obudzają? 

Naleiy starać się dohywać skelety, mia­
nowicie zaś czn szki r6znych narod6,iv, do cze­
go Jakuty i Tunguzy podają dogod11 ą. bardzó 
zręczi1ość, albowiem zwłoki zmarłych porzu­
cają w lasach, stawiaj<!C JJa wyniośleyszycl]. 
mieyscach niczem nieokryte. ' 

Nalezy mJVaiać d mo~e' bydlo w róznyc:h 
krajach , jego ulrzymywanie i pozytki, takoz 
ch oroby i spowb ich leczenia. Jak lec zą od 
owad6w, jakięn:_:ii . s~: O~s trus bavis, Tarandi, 



Hemorrhoidalis, et Ovis ; takze Str{!.j:iaki (Hip-· 
pobos:ca equina .et o vina)-; p odo.bniei Komor 
pełz.a1ący . (Culex reptans) który się znaydnje 
w . połudmowey Syberyi i dla bydląt jest nie„ 
bezpieczny. 

. Historya naturalna płaz6~ 'je' t u n as w za­
hi:db~niu , chociai Hossya południowa ma 
w1clk~ e mnóstwo ga;l6w. Tu bardzo godna 

, uwagi ! as.zczurka beztW[Ja (Lacerta Apus). Co 
sprawu1e iad tych zwierząt w ciele .ludzkiem? 

Naleiy rozpoznawać ró:ine gat n n kiry b z ro-. 
dz~ju . Łososia (Salmo) znaydującesię wSybe­
ry1, Jak to czynił sław ny Lepeclzżn. Wszystkie 
nowo odkryte r yby , równie jak i mało zna­
jome, powinny bydź podobnie jak inne zwie­
i;zitta, wypychane i zach owywane. Nie odrze­
cz.Y uwaiuć , jak · r yby gromadall1i z jedny

1

ch 
m1eysc przepływają na drugie (migrationes). 
R yba Calionymus Baicalensis przez swoję r~ad­
kość zasługu j e na uzczególniey sz .ą uwa o-e i dla ' 

„ t . .., I D l ' 

tego należy pilne ·Jrnd nią c;zynić postrzeze-
nia w j.eziorze Baykaln, w .którem się ona u-
trzymnJe. . · 

K las$a owadów bardzo jest bogatą w ro­
dzaje i gatunki , dla tego potrzeba ich zbie­
rać po tyle exemplarzów' ile m ozna, i nieo­
puszczać nawet mniey wai nych na p ozór ro-

' dzaj ?w.- Nalezy, uwalać przelatywanie (111i­
grat10nes) Szaranczy, skąd przybywa i dok ad 
odlatuje? jaką szkodę przynoszą roślinom "a 

o sobl~wie ~bozu, t ak poczwarki (Larvae) owa- " 
d6w iako 1 same owady. Czy w domach lud·z­
kich są pewne mieysca i jakie mianowicie 
w których mnożą si~ pluskwy i niektóre · ga-

t unki z rodzaju Karaczanow, jakot o: Kara­
czan właściwy czyli . Tara kan (u Kl_uka M_ogol­
czyk) (Blatta".orientalis), Lap?ńczy'". cz;yh La.,. 
ponżec (Blatta Lappomca) .' 1 Kra1owiec .tiod 
imieniem Prusaka znany \Blatta Germamca). 
Nale iy starać się zbierać wszelkie· motyle, a 
osobliwie Ćmy ,;ocne (Phalepae) . u~ które. p~ 
większey czttści ~1iedawano uwagi. Gdzie 1 / 

w jakiey ilości zna)rdują się szkodliwe i poiy­
teczne dl~ człowieka owady , iak np. Kantą.­
rydy (Cantharides), Majówka (Meloe), Pczol!, 
rozmaite Mrówki'., Wszy , Pchły, ](amor)' , Nze­
dźwiadki,, T.'arantuły, Strzyiaki i nayjaclowitsze 
Wielonogl- (Phąląngeą) .. 

Szczególnieyszą- i1wagę zwrócić potrzeba 
na śledzenie niektórych robaków szkodliwych, 
jakiemi są: Tasiemiec ('I'aenia), Glista (Asca­
ris) , Włofoik (G.ordius) i tym podobne znay­
duj ące się t ak w ci ele ludzkie m jako te* i 
w innych zwierzętach i w rybach. Muszle (Tę­
stacea) powinny bydź takie zbierane i poró­
wnywane z istotami skarnieniałerni, dla roz­
różnieni~ podobnych zabytków dawnego czyli 
pierwiastkowego świata, t eraz jriz między isto­
tami organicznemi nieznaycluj ących się, jakie­
rni są Ammonity, Belemnity, które Blumen­
.bach nazywa zaginionemi (incognita), takie 
skelety M ammuta czy li ~łonia kopalnego. 

Bardzo waznym przedmiotem powinien 
byd ź sp.osób zdobywania, przesyłania i za­
ch owywania w drodze, równie wielkich jak 
i małych zwierząt, a osobliwie ptaków. G dy 
jaki zwierz będzie zabity, tedy ranę z którey 
krew płynie, potrzeba zasypać suchą ziemiq 



albo miałkim piaskiem ·: a u ptalz6w podno­
szą się w t ym celu grubą szpilką pióra nad ran­
ką i dla zachowania ptaka lub zwierzęcia zu­
pełnie czystern' zatyka s i ę im pysk piei'1ką aze­
by krew niemogła ścieka<t:; na ostatek kiedy 
się krew juz zgęści, nalezy zabitą zwierzynę 
obwinąć w papier, i z pyskie1p w dol obrqco­
nym· włoZ.yć w torbę lub jaszczyk, i podług 
mo:lności stftrać sie aby w dr odze niedoś-vviad­
czała w ielk iego t~·z ęs.ienia . L atem potrzeba 
i.deymować sk6rę , nlbo zaraz powróciwszy 
z polowania, albo naydaley n a stępującego po­
ranku, tak foby się zwierzyna p.suć niezaczę-. 
ła . Dla zd j ~cia skóry, rozrzynać ją. pot r zeba 
w dół brzucha , nie Z?Ś w dół nóg , daley sttt­
r\lĆ się nizsw kości nóg i ogona z c ał <1 głową 
i zębami nieoddzie1ać od skóry , lecz tylk o 
odkrywszy tyln ią ciaszkę wy j <];ć mózg, ocler­
Zl)E!Ć język i, zuwacze ( tnasseteres 111 'USCU }os). 

Skóry większych zwierząt naleiy wy~11a­
czać w wodzie, nasyconey ałunem, a potem 
wewnątrz wymazać terpentynowym oley kiem. 
To się robi w ta.ki em zdarzeniu, kiedy Zoo~og 

'' ' k' . l . . l kt' 111a zręcznosc moczyc s ory w so ucy1 vo · o-
rev wchodzi, funt czystego ałunu, dwie uncy e 
ku'chenney soli, półtory uncyi kremortartary. 
Ta mieszanina gotować się powinna w gar­
cn w ody, nim .się wszystkie r ospuszcz <t sole. 
Po tąkow t.>m wymoczeniu , azeby skóry uczy­
nić mięk kiemi, naleiy je gnieść w rękach i 
wy mazać wev\'m1trz olivrą . Skóry liniejących 
z>~1 i erz ąt , albo tych które niemają włosów, 
niep' trzeba dług o moczyć. Po pr_zygotb v..-aniu 
ktlrymlwlwięk z tych sposobów, nalezy prze-

syłac· skory wypch ane lub niewypclla'i1e po,,. 
dług zręczności i okol.iczt~ości.Skóry :tar~ przed. · 
mocieniem o bmyw_aJą s ię . w ':"'od'.h1~ ~unne.y. 
V\f szyst ko zaś oo s1ę pow1ednało, sc1qga. s1ę 
d o t akich zwi-e r z<1t, kt61:e są zl)aczne~ wiel­
kośći l amnieysze mogą suz utrzymywac yv wy-
skoku. . . . . 

Do w ymaczunia skór piakÓ \V robi s1~ l~~ 
ny płyn > z dwóch uneyy kuchenney sob, po~ 
uncy i saletry , dwóch drachm kremo ·tartary i 
jednego. funta ahinu: co w szystko r ospu~zc7:a 
się w dosfateczney ilo ści wody dla uczy 1:qema, 
solucyi znacznie płyn n_ą. . 

Do przesyłania zwierząt w w:y slrn~u ?zyh 
spirytusie , potrzeba m.ie~ ~aryłlu ,_ eb1te. ze~a ... 
u iemi obree;zarni : r yby i rnne zwierzęta aze­
b y się jech~e o drugie nieoc~erał~ obwijać _na ... 
Ie.:iy płatkiem pł6ci.ennym i . :eotem do sp1I'y-
tusu wpuszczać. _ 

Dla'. zatrzymania i odnowienia połyskt;1. w su-. 
ch o zachowywanych rybach i innych ~wi~ ... 
rzetach morskich do ryb podobnych, nalezy 
je 

0

smarować naprzód mi_ałko uth1€Z-0\1ym pt~­
mexem roztworzonym oliwą, a potem szmyr ­
o-ielem takie z oliwą. Jak się pokaze glans, 
~alezy nacierać,. az do suc110ści_ kaw~łkiem 
materyi włosistey . Do wypychama . ~w1erz.ąt, 
czyli się to robi na czas krótki do ich prze-. 
słania' czy tei na zawsze; trzeba uzywac rze­
czy cale snchych ja koto piei11ki, bawełny, al ,o ' 
mchu suchego. N ogi ptaków nale:ly mama­
szczać oleykiem terpentynowym, albo oleir m 
skalnym, i obwijać papiere~n a.by J?ióra do n h: 
~1i eprzystc,twały. · 
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Xiądz Manes (c) raqzi zamiast spirytusu 
który się ulatnia, uzywać saletry rozpuszczon ey 
w wodzie, która 'nietylko nieodmienfa kolorów 
lecz jeszcz,e im przydaje zywości 'i tym lepie.i 
zachowuje miękkie części , im więc·ey w so­
bi_e zawiera morśk:iey czyli lmchenney ·soli. 
Do tego potrzeba uzywać czystey deszczowey 
~lb\> dn.tyllowaney wody. 

Jeze~i przy posył;uiiu skór większyc11, al­
bo znaczney wielkośLi zwierząt, nie będz_ie cza­
su ich wy maczać podług przepisu Manesa~· 
tedy oprócz wyiey ws.pomnionego sposobu 

' ' , . . . ' 
moz?a. _uzyc nastti;tmJącego: zdJąws~y skórę i 
oczysqwszy z wewnętrzney strony, nalezy ją 
posypać pospolity~n popiołem albo potazem 
a uszy, nogi i pysk nasmarować terpentyno~ 
wym oleykiem; szerśc naldy z lekka wymo­
cz.yć °"v wodzie , mającey w sobie rozpuszczoną 
sól lmchern~ą ;, aieb:r zaś -yv przesyłan:iu nie­
sta:rła się, potrzeba skórę okładać mchem al­
bo sianem . . Zmaczanie skór w wodzie słoney 

' powtarza SH~ razy dwa lub trzy z obu strón. 
' Przy posylani\' tołnwów, nalezy z nich 
wyrzucić wpętrzpości, przerznąwszy między 
jamą hrzuchovy·ą i piersiową , wypchać paku­
łami, uzywając przy tem wyzey wspomnio­
nych ochraniająt rch od zęps_ucia środków, a 

(c) lVTANESSE, l'Abhee_, -Tr~ite s~ r la m~ni 6re d'empa iller 
et de co:iscn' cr l~s ammaux, les pelleteries et les lai-
11es. l?ans. 1787. m 12. Doklad111eysze otem d zielo: 
JY.!ćthode de preparer et con server !es aninrnux cle tou­
t es lcs classes, pour les cab iu et s cl'histoire naturellc; 
pax· P. F. NicoLAs. Avec dix planches. Paris. an IX. 
~ n 8. (T .) 

powierzchnię c;:iała zmaczając płynem wyiey 
pom1emonym. Zdarza się często ie jamy brzu­
chowa i piersiowa nie są czyste, w takim ra­
zie potrzeba je obmyć wodą do którey przy­
mieszany jest kwas saletrowy. 

. Gady nalezy przesył>ać . albo w mocnym 
płynie; alqo skóry ich wypychać kądzielą, wło­
zywszy dr6t we środek' a powierzchni ę po­
krywając ~akierem. W ogólności wystrzegać si~ 
gad6,iv kt~rych głowa szeroka, płaska, a szyja. 
cienka, · albowiem to ·oznacza jadowitość. 

Takie zwierzęta i ptaki, które po większey 
częścł zdobywają ~ię tylko latem, rnoina w Sy­
beryi ochraniać ocl zepsucia chowając w lo­
chach ·, a za nadeyści en1 źimy złoiywszy je 
porządnie \V kr obki, przesyłać zmarzłe dok <-:i,d 
wypada '; nienaleiy tylko ich patroszyć, oso­
bliwie żWierż~ta n'Iałe , i zachowywać ile mo­
ina :ócl 'uszkodzenia ich skóry i członki, a u 
Piimowca p.ii.moroclnego nieodrzynać piimo-
·wego woreczka. . . , .. . 

Zoolog powinien ibieraĆ ' owady". Niema 
pot'rżeby tu opi sywać w jak ~ch mieyscach na­
lezy szuk.ać ich rodzaj6w.Lo~ią si<t zaś niektóre 
gatunki owad ów szczy pcami, a osobliwie mo 4 

tyle' azeby niepopsuć ich skrzydeł i delika­
tnych rozk6w. Przy ko11cn tych szczypcó~ 
przyprawują się dwa krązki cz.yli obręczykl 
oszyte siatką pomiędży kt6re schwytane mo­
tyle, wazki (Lihellnlae), Ichne~mony i in?1e 
siatkoskrzydłe owady, niepodlegają zepsuc1n, 
a zręcznie bywają łowione. Do chowania. 
rzadkich owadów robią się szczególne skr.zyn­
ki, ze czterech stron drewniane, a w wierz-



chu i u dołu n1:ające denka sżklatrne. Dó we„ 
wnętr·zney c~ęści jednego szkła przykleja się 
koreczek na którym. osadza si ę owad szpilką 
przy ocowany; tym sposobem przedmiot staje 
sł ~ wygodnie widzialnym z wierzchu_ i z dołu, 
i nadto ze szpilki przyciskaney od szkła wierz­
c'huiego, spaść nie moze. VVydatek ,na to nie„ 
w ielki bo i ka,'irałki szkła do tego z'clatne. Kie· 
dy owady t rzeba przesykć ., w ten czas nalezy 
skr zyn ki okładać drzewem korkowem, obma­
zywać t ak zewm1trz jako i wewnątrz olejem 
skal nym; a jeśli tego oleju niema, wtedy ja­
kąk0< wiek pachn<);cą infuzyą , jakoto: z lauru„ 
c11y li bobkowego liścia, z szałV1iii, rozinarynu 
i t. d . Przy Lem trzeba skrzynkę po brzegach 
okleić mocno papierem, a po rogach nakłaść 
kamfory zawinąwszy ją w m uslin albo cien­
kte płótno. VV jedno takie naczy nie niekłasć 
wie'le owadów v.'i ększych, albowiem przez 
cięz kość odst awszy od dna r azem ze szpilk ą., 
m og<1 popsuć i nne owady; prz~to układać po 
4 lub 5 w osobne skrz.yneczln , a dla mocy 
.za.maczać koniec szpilki zatyka.ny w korek 
w jakieykolwiek kleykiey jstocie, aieby tak: 
p r zy-mocowana , prz·ez trzę&'1enie ·W drodze od 
korka nieodpadła. Pająki za ś, Niedźwiadki, Ta­
rantnły, o.cl suchości zmieniające formę i wiel­
ko3ć , przesyłać w spfr.ytnsach. 

U Ra;ków długo - ogonowych i krótko-ogo• 
nowych, j eże li zrlo będą si ę jakie osohliwsze-
150 i wielkiego gatunku , -należy zrzynać wierz­
chnią pokryw~ grzbieto, i wyjąwszy mięsa 
znowu ją przy kleić; i tak prz gotowane oh­
winąw.jzy na;prz óil bawełn i~ lub mi~kką pa-

_'2~_9_ 

kulą , potem :pa pierem, układa ć: w skrzynH 
dla prze sył ania. 

Mię kkie robaki ja koto: Sfimaki , Septt atra:.. 
mentoi~o (5 pia offi ciuali. ), ll1or~ki zając włó· 
-sopysic ('fe thys Leporina) i t. p., nie maczey 
J:nogą bydź chowane jak tylko 'W Śpirytu sie, 

:Muszle łuh Konchy czy l i l\'LJ tż.e a lbo Pła· 
wy mors\ ie je dno i dwuskorupo we; zazwy­
czay pokryte są szczególną morską i stoLł a~­
bo obcemi ciałami, dła tego oczys?,Cznc Je · · 
potrzeba, myj <~ C słabym k'Wa~·em sa letrowym, 
albo mocuą ' wódką , do czego u iywa si~ ·szczo­
tka s zerściana ; po upłynie tiin niej ok)e;.40 cza­
su kładą. sie do wody słodkiey, potem nacie­
rają "Si<z • szc

0

zotką; ·i na 6wczas da_ją się '; i d zie'Ć 
ich wy-pukłości' po czem ria mreys'ca Jesz'cze 
nieoczyszczotie znowu nal'ewa si~ 5łahy kwas 
·sal etrowy. O czyściwszy z aś tym sposobem 
kon ch~, nad aje s i ~ jey p ołys k, nacierając miał­
ko tłuczonym pumexem, rosprowadzonym 
·w małey ilości wody, nakoniec nale ży ją zno­
wu trzeć mi~kką szczotką i delikatnym pro­
szkiem trypli czyli trypolitaóskiey gliny (Tri-
pol1). · 

(Trzecia i dalsze instrukcye nastąp/ą.) 

• 



UWAGI HISTORYCZNE NAD STANEM: FARMACYI. 

Rzecz na posiedzeniu publicznem Uuiwersy- , 

tetu Imperatorskiego wileńskiego dnia 3o. 

czerwca i 816 roku czytana · przez Jana 

"VV oLFGANGA professora farmakologii i far-
'! macy1. 

Pan wyw.iodł lekar~twa z ziemie, a człowiek 

111,1dry nie b „dzie się im i, brzydził. 
Ekklezyastyk. XXXVIII. 4. 

' . 

J AKO Wszystkie 'części przyrodze11ia , odwie­

cznemi z soba ogni\'\."an1i związane, jedJ1ość 

p owszechnego 
0

św~ata stanowi<!; tak równie 
wiadomości lud1'kie ,, w róinych czasach , po­
trzebach i zdarzeniach nabyte , jedn ą i nieroz­
<l:?.ielną są nauką; ·a pod og6lnym uwaz~ne 
względem,wszystkie są i:~'"-?ie dawneg? wp1er-
1wiastkowych swych zaw1ęzrnch nastama, wszy­
_ ątkie cywilizowanym społ·eczniościom nieod­
bicie potrzebne , i Wszystkie zazwyczay społem 
się wzn.o sz ą, krzewią , wspierają, kwitną albo 

niszczeJą. , . . . 
/ Jei.eli w miarę wzrastama ogromu przy-

bywa'jących wiek~mi p~zna1l., poczyniono mię­
dzy niemi ro zdziały, i t'ltworzono osobne d~a 
nich słowniki; odosobnienie to pozorne,, m­
czerro więcey nie dowodzi, tylko ie przed epo­
ką ~ych podziałów i nazwisk, zbiór wiado­
mości ludzkich znacznie się juz był pomnozył, 

i ze ułatwienie ogółowego ich objęcia 'a przeto 

• 

.zapewnienia' licznieyszych i, s~alszych ~ kai­
den1 zdarzeniu z nich korzysc1, kazało 1ę lu­
dziom koniecz.nie do tecro .środka uciekać. Dzieje 
postępu ogó1ne.f cyw.ili~acji t?warzyst~, dzieje 
wszystkich ośw1ecemem guruJących lu.dow, ro­
·czniki na.reszcie samychie nauk ., tego p.r.z~­
rodzonego pomięd:z;y niemi związku sta~-eczme 

·dowodzą; tak, iz dosyć jes~ , kt6rą~o1w~ek ga­
łąź naukowey nprawy;śled~1c, w p~e1:~1~stko_­
wem jey nieo.znaczenm „ Jey wzrosc1e l kwi­
tnieniu, aby się .przekonać o tey_ wainey, przez 
-dawnych juz zgłębioney yrawdz1e: omnes artes, 
·quae ad humanfratem pertin~nt , hab:nt q~oddam 
commune ·vinculum et quasz cog natwne .111ter se 
continentur (a).Uwaiana. ,pod tymie wz,gh~dem u­
miejętność rozeznawani~ :ve ti;ze?h UCJ,tm:y kró­
lestwach :płodów, dług1etu doswrndcz.emem za 
pomocne z.drowiu ludzkiemu uzn~nych, .i ty:~h­
ze opisywanifL; sztuka t rafnego l'Ch ze brama 'l 
zachowania w całości i naleiytego przygotowa­
nia do lekarskiego m~ycia, godna jest ze wszech 
m'iar zastanowienia filozoficznego badacza_. 

' 1 , t' Pierwszy raz wznosząc g os rnoy na . em 
mieyscu , w obliczu tylu .powaznych , a wyso­
kiemi dostojeil:stwy znakomitych mttżów, przed 
oświeconą publicznością' z pośród szanowne­
go koła nanczycielów niegdy moich ~ dotąd 

:mię w zawodzie moim względnie zasilać raczą-' 

cych, ośmielony, je.Zeli nie darem -m~wczym 
tak świetnemu obcnodowi mało odpow1ednym, 
tedy powolnością mówiącym tli o naukach zwy­
kle okazywan ą, równie jak interesem rzeczy, 
tak ścisłe z błoo-irn człowieka bytem złączoney, 

b ' 

(a) Cie.· pro- A~c h . 
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p~ważam s~ę prosi~ o chwilę uwagi · dl~ przed;;;. 
nuotu o kto:yi~1 mówić przedsi ębiorę. 

~okolema istot organicznych, odwieczn, koleJą przec~ódzą ~powstają. Rodzaje ich rn~ 
stworzo~e ciągle się w takowem przemijaniu 
utrzymuJą. W przyi'oclzeniu ich własnem . 
w 1~rzyro~zeniu istot otaczających, dostarczon; 
maJą sob,1e .sposoby do utrzymywania swego 
bytu. Jezelt w królestwie roślim'l.em tu · ' _ d . cl . . ' . ow ~le a Je ś1ę r?sirzegaĆ We właściwym SO bie 
g,tt.un~u ~zułosc na za~l10wanie i ocalenie swe-
go istmema; działanie to nierównie wid · · 

l 
. . , . oczmey 

o rnznJe.s1ę we zwierzętach, a człowiek pomi::.. 
rno SWOJe umysłowa wyższość miPdzy z' • • 

cl 
. " . • · " , YJącem1 r_o ami; ponum . zdolńość ciao-łego d k 1 · . . . ob os ona e-

n~a ~1t •'swoich' zaró.v:'no j_~st prźeznaczony ua 
n_ief~zerwa1~eo ca~?sc, ~-v~OJ<t czuwanie. VVyz­
szosc tę na_ vv et "SWOJę z Jedney strony ·1· . · :~ . . t . , . 

1 
. , . . , op ach ,m e amo )a.'- śifói zdaJe Wifóikszą nad inne two.:. 

ry n!egłoscią w ma~eryalney swojey części; 
na niszczące zd.arzema Wraz t 'edy od t · · . · · ' · nas anrn. 
:i:~t1n ~wo~ego, musi~ł jak się zdaie, walczyć 
U::i LaWICZUle Z otaczaJacą o-o zagubą a W n· . l · . . . . " b , . , , . · iec o-
statdk u, rn_stynktoWey przenikliwości wszystkie-
go oswui.clczać. · 

Do_k~adnieysze badania w czasach nas~ eh 
rozma1c1e stopniowaney cywilizacyi pl f . ' 
I l l 

. h . em10n ucz nc na oknrnu zierrii ro~sadzonvch d _ starczaj~ licznych ś_w~adectw i objaśn i~11 ~' t y~rt 
w~glę_dzie; . w_ dz1e3ach . ich widzimy ' ju{ tó 
c~eri; J~s:t człowiek .w,epoce stanu śwego ledwie 
me ~wier~ę_cego ' iuz' przez jakie przechodzic 
mns1 stopme w udoskonaleni n w l l ka' c · · . . . , „ ;.e., 111en1u 
swoJey istoty. Między odkrytemi Ameryki lu-

\ • . • J <dau'l.i nawet nay1nniey cywi1izowany1hi , nie 
nadarzył się :laden ; u k.tóregoby nie znalezio­
no zbioru sposobów i tajemnic własnych, mniey 
wi<tcey pewnych, do zachowania i ratow~nia 
zdrowia . przeznaczonych ; potrzeba bow:iem 

• utrzymania bytu za Jrn~1oc~~ imkarmów, i p~­
trzeba wynaydowama srodk6w do, ratowama 
i ciągłego lo;zepieoia istoty fizycznie słabey i 
bez pomocy drugich obeyśclź się nie mog<1cey, 
:Zdaje sie byclź prawie jednego pocz<1tku, z tą 
tylko rÓinicą , .źe pierwsza gwałtownieysza, 
naprowadziła ludz i ·zaraz na srodki prostsze ' 
rychleysze i bardziey oznaczone; druga jak si<:z 
zdaje częściey pi::zypadkowa, mniey powsze.:. 
•chna, dała czas ludziom do wynalezienia nie­
których środków dzielnych ; innym zaś zamie.:. 
rzającyni. sobie ko1~zyść ze słabości ludz'kiey „ 
chći wym taje·miniczey i poknpn.ey u nieoświe.:. 
conych nowości, posłuiyła do tworzenia sp~­
sobów mało częstokroć skutecznych, wątpli­
wych, szkodzących nawet niekiedy, ale zawsze 
na wyobraźnią hord d.zikich wiele 'działają.:. 
~ych. · . . . 

Wielkim to )uz było w cywiliza:cyikroki"em, 
Medy zaczęto pamięć szczęśliwych uzdrowie:t'-t 
zachowywać w świątyniach , i sprow~dzać ~a 
te mieysca cierpiących, aby ze bram tamzE? 
7.inąd ludzie od bogów ohjaśnietii, kaid.y 'w~­
·dług swojey sposobności, doświadczeniem \ivł~~ 
'srle111 zasilać ich ni.ogli. Z takowych to podan 1 
pomników wielki 6w i nadzwycza'yny w owych 
'czasach v;v swey sztuce geniusz , 11ieśn1iert:ln~ 
Hippokrat _, na cztery prze~ Chrystus~m w1ekt;-:­
'nłoiył xię,gi swoje lekarslue. W mch ;na -

:i; 
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dujemy dokładny rys prawideł sztu'-1' 
J ,.,-. 

I . 
. c K eKar-

s ue y i stanu :i.armacyi w tey e1)oce w kt' 

ł. . b ł i· ' orey 
ma a Jeszcze y a 1czba doświadcze11 i postr . 
, , l h . ze-

z~n sprawc z5rn~c , a ty in mnieysza ilość pło_. 

dow przyrodzema_ za pomocne środJii podan eh. 

Prod1~kta l~karslue u I-fippokrata wspomi'nrne, 

są w nay w1ę kszey cześci nroste wJ·a I , 
• 

. i J: , sno o a-

Jow:e ' a ca~a sztuka ich IWZJprawiania zalezała 

na,,mech,amcznym podziale, zmieszaniu lub 

prostćm wywarzeniu bez zadneo-o 'wp· ł 
d · ł · . . ' . b ywu 

zrn ~n prawdz1w1e chenucznych których 

uzycrn' mianowieie jak są w stanie dzisie -

.11zym , zupełnie nie znano. y 

_ "\Y d~iecinnym tedy stanie nauk prżyi·o:.. 

d zonyf:h i doświadczalnych dziwi'ć sj p h · . . 

l , . , 1. , b ' ' " ie na-

ezy' _J eze I t~z z i 6r postrzP.Zei1 i środkow 

z_drow11~ lu~lzkie żachowujących , ani osobne 

stanow1c memógł nauki ani osobnecr y 

ł · 1 d · , . . ' · bo powo-

a~n~ ~ z1' posw1ęca~ <!cych się jedynie utrzy..,. 

mamu I przygotowamu odkrytych :sposobó 

lekarze bow iem by li r azem 1· J:'.a · t ":'' 
• · 1• nnaceu am1 . 

Co większa i lekan: na~et sami nie czynili 

os?~bn ey k~as sy_ ln~ z1; k.azdy czło'?'iek mniey 

w1ęcey prze.tar ty i me licznym zbiorem tako­

":'ych odkr. c opatrzony, mógł śmiało pełnić 0
_ 

b1e rzec_zone pr_ofessye. Poc~ ziały, nazwiska i 
0

_ 

zn a(::~en_te p~wmeysz_ę pr~P.dmiot~w samych -, a 

n_a~tę pme ~ odpowrncla1ących un powołań , 

wzięły do~ i cro początek w sławney szkole aie­

xandryysk1ey ok o ło fr.zech wieków przed . 

h · · · · k l · ' ei ą 
c rzesc13ans ą, gi zi e t ez i podział me8ycyny 

na dyetetycz11q' farmaceutyczną i chirur,riczna 

uastał. 
• o • 

Podział ten atoli był raczey p· od · ł 
• z1a e1n sa ... 

mey nauki Iekarskiey śćiśle wziętey, i ozna­

czał tylk~ czt:tści je składaj_ą:e,. a ni~ ?owodził 

osobnego ich stanu, w jakim J ę dz1siay uwa-

- żarny. W s71ystkich razem ~cz ono, i wszystkie 

~azem ·sprawowano. Dz~eła <;>";'oczesnych me­

dyków zawierają zawsze społem :ł dzi_ałania 

farmaceu,tyozne; zaymujących się nią osobn~ 

łudzi nie było; zbiorów nil.wet lekarstw, am 

materyałow do ich ro'bienia nie utrzymywano, 

:t;iaglącey potrzebie i przypadkowi iosta'Yując 

ich wyszu'kanie. Rzymianie naśladując w sztu­

l~ach i llm_ieifltno§-ciach Greków, nie wiele od. 

nich w rzeczy medyczney korzystali. Znajomi u 

}lich , m_edir:amentarżi, aromatarii, pig mentarii, i 

tym podobnego nazwania handlarże, nayczę­

ściey greccy lub krajowi, zniewaiający zaćność ' 

nauki dla nikczemnego zysku, którzy i rady le­

karski e i le,rnrsl w a razerii przedawali, do s1-Jują­

cych się 1,1 nas nie dawno pod ini)eniem1 Wę­

gi·zynów .i Ol ey.karzów, wędro'\'vnik6V\,' z Mo­

rawii od zł_otey bani, nie mało byli: podóbni. 

Lecz \i\.· ścisłęni ~naczeniu jakie teraz przywią­

~njemy qo 'o/yrazów Fąrmako_logija i Far'!zacya, 

nauki tey u Greków i Rzymian' nie było ; a 

'o/yra,z greck~ Apotlteca , dziś używany pówsze­

chnie do oznaczenia mieysca , w którem się 

lekarstwa utrzy~nuj<!: i działają, znaczy~ s~ład 

' wszelki mianowi cie gospodarski i jest vy"yrazem 

ogólnym tak '· jak w iele innych z języka_ gre~ 

ckiego do szczególnego oznaczenia rzeczy lub 

nauki w:ybranych. 

Nastypnie po Grekach i Rzymianacl_-i, w.ła­

~nie w tym q;as_ie. k:i.ecty J?uropa po dług1,ey 

kolei spuśtoszeń w naygrubszey była pogr<1zo-



-
_na ciemnocie' Arabowie lud r 

potęinieyszy' prz swoi na_ ow czas nay..,_ 

greckii;;l1 stali się y .. wszy sohi_e skarby nauk 

la1ńi po~szechneyn~y~ierw~zynu wskrzesicie-

·1· osw1aty I szczes'·]1"w . 
czy1v ~ postę py. Ba ad ". . e w mey 

w Hiszpanii, od , - f ad w Azy1 l. Kordubą, 
chrześcijańskiey p_o OlVy osi~Jego wieku ery 

. ' miasta poci ich . 
zostaJace D"'jrb d . panowaniem 

-z ' <-. ar ziey k · 
:ri1iętny w d · · 1 , . nau. a1111 slyneły. Pa-

zie;ac 1 oswiecen1a , d " 

n;y o n~e gorliwości K l"f b n~ zw1czay­

<;lzafar Almanzor . . . a ~ a agdadzlu Abu-_ 

raszyd .Almaun . I ;;go JJastępu : 'liarun Al-

dl ' 1 .Lr.iotawakkel · . d · 
a nauk i sztuk '. . d ' mc1 rą op1.eka 

sw1a CZ OI . , -z 

swoję. ~mfona. VV rz dzi 1~' umesmierteJnili 

dycyna· nie Zo1:>tafa t;i z: m ny:J1 nauk i me­

w tey m ierze wiadom , .J?ommaną. Greckie 

zyli swemi wynal~zk~J~~Cl Ara?o:vie pomno­

błPdnemi I . . 1 ' c11oc1az CZPstokroć 
" · · .m winna swó '[, 

farmaceutyczna . Y. początek chemiJ·a 

1 . c ' ~ mianow1c1 P h . · 
.~rnrzow1 arabskiem d . . e l. azesowz le-

. ,() . u z1es1ąte<>o w· k k 
się uo ;ey upowszec11 . . . o ie u·' tóry 

. menrn. i wyd 1 l 
nay:w1ęcey przez ~,„ . , OSKona enla 
'b . , . '•OJeP:raceprz 1; ł . 

so robienia wielu pr . ; 6 y ozy ' 1 spo-

wprzódy bo ;"eszcze ep,arai w wynalazł. Jnz 

- A ' V\r os111ym · k 
. .tlrabowie sposób. otrz 'm ~"".~e ~ , ,odkry1~ 

letranów meta1Ii ·zny h} ywam~ sol.ano wisa-

1. ; ' . b" ~ , c ' a w w1eku .d . . 
,nz u s1e le na ypierwsze D . . 9 w1 z1eh 

zwistiem l(rabadyn WB zsdpedns~t~rzum pod na_, 

k 
• aa a Zle . 

po azała sie publiczna a})tol . nayp1erwsza 

P "· ' c e \a I szp"t 1 łó 

od·komec J·ecfyna'stea . k 1 a g wny. 
· eio w1e u b 1 · 

ne woyny krzyzo\ve d ł ' wz uozo-
• J • • ' a v po d . 
1 znz1czały,.,... wt d E ~ wo ciemnym 
, . „ , e y uropy 1 1 
ma poloru i korz ści . L~~. om ' do pozna-

\'V,$choqnic.b' ,pod .riąde' kwl~l:za~yi .narodów 

· · · ·· m . ~ ifovv k-w1t1.u!cyc1~. 

. " 
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W iele od nich w każdyJł1 względzię ~uropey­

czykowie w naukach przynieśli dobrych zwy­

czajóvy. Język arabski począł bydź więcey 

z n ąnym . W nin'l; chrześcij~nie naprzód szu -

1 kĘtli skarbów nauki i w tym celu . żaczęli pil­

n~ey odwiedzać :{(orduby, w Hiszpanii, arab­

skiemi naukami sławn ą. 

iecz Arabowie niedostat ecznie z pism gr e­

ckich wyczerpaną naukę wikłali własn emi na­

der subtelnemi· wykładami; a chrześcijanie 

"Y takim ją stanie przyymując , ze wszystkiemi 

Arabów dodatkami, wierni e ją do siebie pr ze­

n0sili. Tym sposobem szerzyła się med ycyna 

grecka wskrzeszona przez Arabów, którym 

farmacya mia.nowicł e w inna naywittcey , co 

przypominają zatrzymane w niey do <l ziś dnia 

n azwiska lekarskie z persko-arabskiego języka, 

A /kali , Alkohol, Bezoar, Bedeguar, Ju/apźum, 

Siej , lfomjora, Naphta, L,ooch, Roob,Syr~tpus, 

i wiele innych. · 
Następnie Włochy zostały uayważnieyszym 

w E ur opie zakładów farmaceutyczT;)ych środ­

kiem. Na wzór nstanowjeń arabskich, ut wo-· 

r zona na pocz<1tku XII. wieku w Salemie bli­

sko Neapolu szkoła medyczna, stała się po­

czątkiem zaprowadzeii podobnych· po wielu 

chrześcija11skich krajach. Otwierać td poczęto 

apteki publiczne. Sprowadzano naprzód lekar­

stwa do nic~1 nayczęściey ze wschodu, a z cza-. 

s~m umyślano też szukać i robjć je u •iebie. 

Lekarstwa te do róinych Europy krajów roz­

chodziły się na y bardziey na ów czas z Wl_och 

l1andlownych, sh~cl osoblivrie Niemcy nwJący 

juz apteki i mniemanych farmaceutów, brali 



w szystkie lekarstwa surowe , a szczeg6lniey 
preparata. Chemiją bowiem jui na pocz<1tkn 
XIII. wieku, star ano się stosować do robót 
farmac eutycznych. Ciągle atoli dot ąd farma-

. ceutyka nie mogła 'zasługiwać na imie syste­
matyczney nauki, wiele płodów przyrodzenia 
lekarskich nieznanemi były, ani co do ich 
składu a ni co do własności . Sztuka ta była . 
zbiorem sekretów ' jak ją tez pospolicie mia­
nowano. Przedmiot handlarski i stosowpa do 
niego trafność powierzchown ego rozeznawania 
materyałów, 'stanowiły całą aptekarz6w naukę, 
którzy następnie przy ciągłćm zatrudnianiu słę 
około ich utrzymywania, gdy się o śmielili ko­
rzystać z ~atwowierności gminu i przedaz le­
karstw ułatwiać udzielaniem rad y nay r: zęś ciey 
zawodn ey, co kpniecznie _ do wielu nieprzy­
zwoitości tamujących fOstęp samey ze uan'ki 
lekarskiey prowadziło ; -wtedy przezornieysze 
rządy zwróciły baczność swoję na t ę wainą 
część policyi m edyczney. Naydawnieyszy tako­
wego urządzenia śl,ad znayduje się w ustawach 
fakultet u medycznego w P ary:iu pod rok'iem 
i 2 7 1 , które wyraźnie praktyki far mace utom 
:medyezney i w ydawania przez nich lekarstw 
osobom nieupowaznionym zabrania; lu bo i ta 
ustaw a zapobi egaj ąc naduiyciom, nie przyczy­
niła się jeszcze widocznie do wzrostu nauki 
far maceutyczney , professya bowiem p o da­
wnemu w ręku nieumiej ętnych została, a sami 
prawie alchemicy , chociaz w innym zamiarze 
pracuj~cy , wynaydowali cor az now e pr epara­
ta ' z kt6rych wiele potem w uzycie lekar skie 
:wpr owadzono. 

W piętnastrm wieku, kiedy j ·uż znak o­
mitsze miasta Europy w r6Znych datach skła­
dy l ekarstw· widziały u siebie zaprowadzone~ , 
kiedy pilniey około chemii pracować zaczitt o, 

· pokazały się poniekąd dzieła wył<~cznie o Far -· 
macyi _traktujące: a statut Karola VIII. króla, 
francuzkiego Codex Plu.i.rmaceutźcus dla apte­
karz6w paryzkich w r . 1484 ogłoszo ny, pod-

. dający apteki pod źwierzchność fakultetu nie­
dycznego , przepisuj ący ich wizyty i śc i11ły 
e;x:amen osób temu stanowi poświęconych, z u­

' dzieleniem im prerogatyw i zaszc_zytów , nie 
mało tez przydał clo polepszenia stanu Far-
maeyi. . 

Lecz owoczesny stan nauk medozwalał 
aptekarzóm postąpić daley n ad mechaniczne 
wyćwiczenie się w swo·jey szt1:1ce , bez rozwa.:.. ' 
zania i zgłętien ia przyczyn wpływających do 
wypadków które ot r zymy'wali. , · 

Stan ten F ar maceutyki w dziecióstwie 
trwał dosyć d ługo : chociaz w wieku · XVI i 
XVII pole pszaj ący się st opniami lós szkół głó­
wnych ni.e mało się w ogólności do prakty­
cznego t ey sztuki doskonalenia przykładał, i 
chociai prace uczonych, nie by ły bez zbawien­
negQ u a n ią wpły·wu; wzrastały bowiem i 
doskonaliły sie "viadomości .pomocne , miano'.. 
wicie hi st ory'~· natural na i chemi ja, a zat em 

"rosła i liczba p repai:,:atów. 
, Nie było t ez prawie i kraju, kt6ryby)uż 
publicznych nie miał u siebie aptek , któr e ;ak 
wprzódy z Włoch zaprowadzone zostały do 
Niemiec , tak poźn iey z Niemiec przeszły do 
Polski , Rossyi i Szwecyi. " 



:P,a~o.wanie Jagiellon6w oświeceni'll przy­
jaźne , widziało w Polszc;Łe tei i nau~' i ld.ar ­
skie kwitnące , podług O"\Voc zesnego ic~1 stanu 
i nieoddzielną od nich farmaceutykę. Głó­
w nieysze rqiasta koronn.e , ](raków , Lwó~u , 
Lublin Poznań, Toru/z, E lblag, Gdańsk, ima­
ły już 'tak naz,+anych fizykó~, t o jest I_>ubli­
cznych urzędników ~drowfa, _nie mogły się t~­
dy obeyśdź bez aptek. Ze JUŻ w_ ty~n czasie 
apteki baczność rządu i u nas na s1~b1e zwra­
~ały , dowodzi rozkaz Zyg1111n~ta pierwszego, 
rewizyą ich zalecający w statucie pod r. 1 523 
za~h;o"-yany , ut doct~res "!edici, Apoth.ecas et 
A ro'matarias quotannzs revzdeant. Franczszek de 
R adicibus l\!avariensis był u tegoż króla apte­
lrnrzem nadwor nym, c. Bernarda Lublanina i 
~ptekaq;a Szymona w spomina. :Kautz jako pi~r­
wszych pod ternie panow~męm aplekarz~w 

' w Polązcze. W rskopisn~ach szanowney_pam1'1'.­
ci Albertrande ero które biblioteka umwersy-

o ' d . . tetn naszego. posiada, wzmianka znay UJe się 
około . tecroz czas_u o aptekarzu Albercie chcą..: 
\:ym osi;sdź w jakićniś mięśóe Warmii , i o 
~rugim Janie Alantse kt4ry otworzy ł aptekę 
w Płocku. 

Rossyanie, jak pierwsze xięgi r!-1edycyny 
gminney tłumaczyli z ,ję zyl~ów dawnych a! 
w c~ęści i z polskiego, tak pi erwszych n:edy­
ków mieli Polaków. Dowodem tego imędzy 
i nnemi jest ich pie~wszy Leczr:bn~c prze~o:lonJ'." 
z poJskieqo vv drugie~ poł?w1e x;.vI. ~ieku, i 
daleko raniev bo w wieku Jeszcze X. pierwszy 
' ' - ' . u , nich medyk lg.n rSmera Polak, lekarz i re-
fO,r wir:lkiego ~ięc_ia Włodzimierz~ pierwszego 

i poseł jego do AlęxandrJi : co uczony prn­
(essor uniwersytetu moskiewskiego ko~1syliar~ 
stanu Richt~r w swojey histor:yi medycyny 
Zl/ Ross:yi , dowodn.ie wyjąśnia. 

~i twa przyymując późniey światło ,~·iary, 
poiniey t ei i naukowe u siebie uyrzała zapro­
wadzenia. W VVilni.e na początku XVI., wie­
kI;l ' zdaje się zę jeszcze n ię było apteki, bo 
gd y do Alexandra, Jagiello1]czyka obł6Z9ie tu 
na zamku chorującego , SJ:!rowad,zony zopti.;l~ 
z Kra~owa sławny praktyką alchemik z Balin 

' Baliński , t en za świadectwem M iechowity le­
karstwa z krakow skiey królewskiey 'aptel i z so­
bą przywozić 1111,lsiał, 'Poź niey ustanowione 
przez Zygmunta A}1gusta Contubernium dla 
,sprawow ania zwierzchniczey . J?olicyi medy....t 
~zney vve wszystk "eh pro win cy acl;i litevvskich,,, 
zdaje się · d owodzić, i~ i farmacya w owym, 
czasie, jnz nie musiała hycli obcą temu kra­
jowi. · Lecz niwa historyi medyczney leząca. 
do~ąd odłogiem w Jrnszym kraju, a ledwo w clzi­
sieyszych czasach przez uczonego Ar»wldą, 
członka t owarzystwa warszawskiego pierwszy 
~·az napoczęta , nienas.tręcza znaczney liczby· 
szczegółów w tym ~nteressującym przedmiocie, 
i przest~ć tymczasowie kaię wę wzg,lęJzie 
aptek wileóskich, na kilku świadectwac,h w ar­
chiwum naszćm funduszll eclukacyynego zna­
lezionych, ie w tuteys~ey stolicy przed rokieip. 
:i,58o, jui si:ę znaydowały. · 

~iedy wiek XVII. a rnia,1owicie druga je­
go p0łowa, w ~nnych krajach iiay~wietniey­
sze przynosiła dla nauk polepszenia, \l na~ 
historya :przeciwJ)y tęł11;1,1 wystawia ol;>r?i' 



Ni:edziw przeto, Ż e kiedy w te:y ~poce ~na­
st<'lpnie w pierwszey po~owi: ,x \ l!l. wieku, 
gdz.ie indzi-ey po wszy stkich JUZ kraJach nauka 
farmacyi do szk ół wyzszych zaprowadzoną ~o­
s\a:ła, u nas sama jey tylko · prakty~a mecłia­
nicznym sposobem była_ naJtywana I sprawo.,. 
wana. 

Dla uiedostatku opieki i troskliwości wła­

dzy rządowey, rzecz~ ny wyje"1 Zygmu nta 
Ąugusta statut w k ol:1 czas~1 z,ost.ał bez. wY:­
k onania a kontubernmm w1lensk1e zamiem-

, • t . llk ' ' 
ło się · w zgroniadzeme gmn~nyc 1 . e arzow, 
k tórzy nie mieli ani znaczenia , am. władzy, 

ani potrzebnych do swojey professy1 zt~olno­
ści. Aptek i td bez dozoru władzy wyzsz:y, 
przez mieyskie nieoświecone urzttcly , uw.aza­
n e były jedynie, jako zakłady przemysłu i zy­
sku ludzi szczególnych' którzy w .owym sta: 
nie rzeczy, ani w yzszego usposo biema, am 
szlache tnieyszego celu mieć .nie n~ ogąc,. w swo­
ich wewnetrznych urządzemach i wzaJ.emnych 
~tosunk~ch zupełnie uwazani byli jako )1~11-
dlarze i ku~czący rozmaitemi towa~·am~. J?la 
wszystkich tenze ~ył spo.só.b uczema SHi, Je­
d en r odzay stopmów, i , J:~nostayny spos~b 
i ch otrzymywania. Własc1c1cl.e - aptek ~w10Ją 
wł~dzą i uznaniem wyn:,alah ,c~el~--~mko.w, 
inaczey tovvarzyszow , . dz1s własc1~ie s~1bJe ­
ktami lub . pomocnika?11 zwan!cł~, I dobiera­
li ucZniow bez braku l usposobienia szkolnego, 
k tórvch na~et poprostu fok jak u kup~ów i 
n.e~ ie'· lnik6w, inianowano chłopcami. Ty.eh 
ostatn ich-słuzen_ie w aptece, czyli mów1~c 

techniczno-rzemieślniczym wyrazem , ternu-, 

nowanie , i zmysłowe tylko przypatrywanie 
się aptecz.nyn~ . zatrudni~ni~m, a :-razem ~ wpra­
wa czymły 1cl1 zupełme JUŹ zdoln)\1111 do o­
siąa'nienia stopniow, czyli tak nazwanego wy-. 
zw~lenia. Nauki teor.yczne na fadnym tu nie­
mogły bydź ·~vzglęclzi~. 

Kiedy u nas taki był stan si:iutny r~e~zy 
farmC1;Centyczn'ey, tym czasem w ·rnny ch osw1e­
conych krajach wielkie we wszystki~h naukach 
poczyniono -odkrycia i zmiany. H1storya na­
turalna nowa i dogodnieysz·ą przez postrzez·e­
nia i układ niesmiertelnego L iiJ,neusza, jeszcze 
w pQłowie wieku XVIH. przyj<!wszy postać, 
wazny bardzo na fartnacyą wpływ miała. 
W drugiey zaś połowie tegoż wieku, nad­
zwyczayny ,geniusz La11oazyego.., wy~~iec-aj~~ 
zawodność zasad przyrod zoney fizyki l chemu 
od c-zasów Bechera i Stahla · za niewz_r uszone 
prawidła mianych, . odkrył nowe prawdy, pe­
wność ich d owiód ł, a na rnieyscu dawney, no­
wą utworzył chem:iją, kt6ra wszystkich fizy­
cznych umiejętności i sztuk, pociągneła za so­
b<! wydoskonalenie i reformę. 

Wa:zne _te zmiany w umiejętnościach fizy­
cznych zdziałane, bardzo szczęśliwie i postę­
powi farmacyi posłuzyły. A rkana, Talizmany 
i lekarstwa uniwersalne, bardziey kredyt swóy 
tracić poczęły, znaczna ' liczliil; nowych isku­
tecznych preparat6w przy była, a nrnnieyszy­
ła się ilo ść materyałów leka-r skich, mniey 
czynnych lnh ząbobonr~ych. . 

Ufiaśdź tedy rychło musiały gmin~e prze­
sądy o skuteczności mumiy, kofalow, bezoaról!J 
wielkim kosztem ze wschodu sprowadzanych, 
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~54 .. -o dzidhości w chorobach ·'wszystkim hieltiał 
kamie~1io1h drogim i perłom ws,chodnim jako 
i macicy pedowey przyznavyanym, utraciły 
swoję wziętość krety palone, jeie, sl oki i ser­
ce zajęcze, ścięgna serca jeleniego i iarenka 
rako"ve pospolicie oczami zwane, oraz. clzi-· 
wne uprzedzenia o udzielnych skutkach tłu­
stości kaidego niemą.I źwierzęcia, o szczegól­
nych przymiotach popiołu kazdey z osobna ro­
śliny, który' zaw.sze nic, innego nie jest jak 
potaz z wyczayny, uakoniec o działaniu wszy­
stkich lekarstw magnetycznem , jak tego teo­
zofija P aracelsa uczyła. 

Taka zbawienna odmiana pó wszystkich o­
świeconych krajach , do nas nie zaraz doszła-. 
W roku i784 zaprowadzona w tuteyszym u ni­
wersytecie pierwszy raz chemija medyczna, 
a w roku następnym i far:rna,cya, elementa fi lo• 
zofow greckich i te oryą Sfalzla utrzymywała 
w niewątpliwey pewności. Młodziei form u:.. 
jąca się na aptekarzów w Wilnie, odwiedzała 
publiczne lekcye chemii bardt.iey przez cieka• 
wość a niieli ż potrzeby; bo i admt władza, ani 
pr oby publiczne teoryczney p'O nich niewy­
magały nauki, z którey równie jak i ż innych 
nauk pomocnyc-h językiem łaci11.skim wykł_ada­
uych, nieoswojeni z mową rzyn sk,ą niewiel'e 
mogli korzystać-. 

Razem ze zmi'aną rządu -; usta'nowiona 
w miastach guberskich litewskich policya me.:. 
dyczna, pod imieniem Wraczebney up'rawy, za­
jęła .Pod swóy dozo·r apteki, i e;xamina ąpte.:.. „ k:-ar zów stosownie ao ustanowionych prawideł 
~aprowadziła·. To urządzenie zdaje się bydź 

--
epóką od kt6rey w Litwie h czyha się jako­
kol wiek pole}Jszać stan apteimrstwa. . · 

Nie było wprawdzie jeszcz·e pe:vnych pr a­
wideł i zasad, .ani względem todzaJU nauk po-
1nocnych„ ani względem stopnió"~ farmace~l­
tycznych, i wszystko jeszcze po w1ększey czę­
ści żaleiało na praktykowanych tylko ~\vycza­
jach , jednaki e pociąganie farmaceutów pod 
exa.mina, ukazało potrzebę poświizcającym si~ fe mu powołan i n, do większego powa-zauia 
1iauk teoretycz nych. 

Z dziejami tez uniwersytetu wile11skieg.o 
ściśl e odtąd z ';viązana jest hi1'torya postępu 
farmacyi. Przerwaba przez lat kilka po pierw­
szym professorze , _ auka chemii, a za wzn o­
wieniem j~y w roku 1797 w krajowym ję­
zyku wymówni~ nauczana, zaczęła bydź słu­
d1aną z wielkim interesem i nadzwyczayną 
frekwencyą• Nowość przedniiotu, obalenie 
pahi.ljących 'dawniey zasad , jas'i1y i systema'­
tyczny wykład teoryi ~ wszystkó to w całey 
'wainosci zadęło upows-z,edmiać 11 ,nas znajo­
mość chemii nowey, która juz odtąd dla far­
maceutow ni'ezbęd'ną okazała sitt potrzebą. 
Razem tei z chemiją wykładana w krajowym 
języku nauka farma'cyi , dostępnieyszą stała 
się i łatwieyszą ·do na bycia dla wi'ększey li-

· Cz by: i od owego czasu zacz~li si~ formować 
uczeni w ki·ajn farmaceuci. 

Nic się atoli nieprzyczyniło hardziey <lo na­
dania poządanego kierunku nauce farinaceu­
tyczney' nic nie uskuteczniło pomyślniey: ' r'y'­
chłego· ulepszenia jey stanu w rozległych Ros.:. 
yi państwach, jak utwierdzone naymiłości;;. 



wiey w roku / 1810 prawidła względem exa­
minoWania urzędników· medycznych i farma­
ceutów. Ozr1aczone-przez nie zostały-dla tych 
ostatµich umi~j r{tności , które ich powołanie 
uczyniło wyr~ foieyszem , stalsźem i bardziey 
krajowi uzyte~zn.em : przez nie, nauka przy­
rodzenia, che11uija,

1 
historya naturalna, wska- . 

z-ane im za istotne ich u siłowa1\ przedmioty, 
bez których poznania , leuwie wyobrazenie 
,farmaceutyki mieć podobna: przez nie naby­
cie praktyczney łatwości do prędkiego i nie­
mylnego pi~zygotowania lekar stw, zalecono 
w połączeniu z teoryą nauk pomocnych. Jak 
bowiem dawniey praktyka mechaniczna sama 
sobie zostawiona, była powodem do wielu 
błędów i uprzedze 1, tak sama teorya w nau­
kach doświadczalny ch bez wprawy pFakty­
czney' jest trudna' mało uzyteczna i nie za­
wsze szcześliwa. 

W takiem połączeniu farmaceutyka, od lat 
kilkudziesi ąt w innych krajach kwitnąca, za 
przedmiot szczególnych usiłowań uwaiana, 
w osobną naukę złozona, i '\IV tym 'Stanie od 
niejakiego czasu u nas t ez nauczana , przy­
niosła nictylko upowsz ech nienie doskonalszey 
farmaceutów usługi, l ecz te z przyczyniła się 

nie mało i d o wzr ostu nauk fizy cznych; tru­
dniący się nią bowiem . z powo~ania ludzie, 
n:iają w gorliwćm pełnieniu obowiązków swo­
ich naywięcey powodów, mają pod ręką nay­
więcey sposobów do uczynien ia wa:inych po„ 
s trzezeń mianowicie w chemii i historyi ria­
t'uralney. 

Jak.oz j eżeli pod tym wzi;lEzdem wsławili 
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sw?je i~niona pracujący dawniey w rzec'Zonym 
za wodzie ': L~mery , .B_aw;ie , Se.ba, . Geojjroy, 
Marggraj,Spzelmann,1 rnm; t edy w1eh 1. pozniey­
szych, a niektórzy Jeszcze źyjący dla wa­
.ioych umiej~ tnościom naturalnym .a w szcze- . 
g6lności'farmacyi przyniesionych usług, Four­
ćroy , Bouillon Lagrange, J(laproth , Hermb­
staedt, Westrumb, Habo·en Goettlin(J" Rose 

' ' b ' ' Gehlen, Bucholz, TrommsdorJf, Dorffurt, na za-
wsze , pami«i:tnymi w rocznikach nauk zostaną. 

Przy takowem usposobieniu farmaceutów 
mamże .jeszcze m0wić o waz.ny eh obowiązkach 
do których rząd i public~ność słusznie ich po­
w?ływac ma p~-aw:o, ~due ~v nadzwyczaynych 
>ezęsto przypaa~ach , Jed yme od . r.oz bioru i o­
zn;1czeni~ 1le~ar.st'":''a albo . in ney su.bstancy i za­
lezy W,yJasrneme istoty , .pra·,..vdziwie hrb do­
my ślnie jadowitey, zalezy odkrycie winy lub 
niewinności ob.rana. , 

. I .z obs~i::rności wię.c na1'1kowych przedmio­
~6w I z _wainości wymienionych obowiązków 
Jawna Silę okazuje' ze professya ·farmace uty 
~żeby hyla praw<.lzi'wi.e lJ. Ż~ieczną i ceiowi swo­
Je i:rn go~m~ odpowiaFl a)<lcą , wymaga w iele 
:u~1ło.wa~ia. , pr~cy ~ g0r1iwości, łak w 11 sposo­
b1:ma. si ę Jako i w Je/f sprswowa niu. Aczkol­
wiek Je~t 1o spólne J~rzez~aczen ie \l\' szystkich 
P?w.ołan ~1czonych, ~!o ktorych przeto -ruicly 
os,~iec~ne, przez mą,dre udzi elanie op~eki i 

_poc1ą~aJących · za~zczytow, nie przestają; za-
chęcac, a _ prace i tale nta irngradzać. ' 
' _Wpełnien-iu ted y powin.ości nasze go powo­
łama, stosownie' ,do pra\'\' naymiłośc iwiey 
nam dozwolonych, stosownie do prawideł 

.Dz. wiLe1i. 1'. I/7. N. 2 1. i816. i7 
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względem urzędników ine~lycznych nowem' 
. . . ' l 

:1stanow1eman11 wspartych i wspierać się je-
szcze. mo~ący~h '· zna yd ując usw1etni enie bytu 
nauki_, ro~me Jak i tych którzy około niey 
pra.cnJą, me? m~my p0wodn tak w tey jak i 
~. ~nnycl~ dz1elmcach pozna11 ludzkich.zazdro..;. 
'sc1c drugim naukami id a w na słynącym naro­
dom;. przy takowey raczey ti:oskliwości i do­
brod z~ey stwa:ch r_ząd u dla ~świecenia ., uczą­
·cych 1 u~zącfch Slft, powrnmśrny z pewnością 
·nayzbaw1enmeyszych zt ad oczekiwać ·skutk6w 
błogosławiąc wszechmoc~1 ey Opatrzr1ości z;. 
·nam zyć .dozw.oli~a pod berłem ·nayłaskaw-s~ego 

, tyle osw1e.cen·m i szczęściu ·swych ludów przy:::. 
chylnego M(;NARCHY. 

· . \Przypisy do tey rzeczy, zawfera)ace ·zu~ 
pe~nz eysze wyłus~czcnie . obj~tych w nźey ·prze.d­
.mzotow, , ,dl~ ~bszernoścz swojq z a udzielne pź­
~rr~o uwaz ac sLę mogące ·, ·osobno .poźnźey pomie-
sczm. R• ) -

... '. ';;._~.~· =~~=·~"·===~ 

-Lin'eamenta iuris rotnani ad ordine1n institu­
tio_ri:um , ~usti n'~ani . Imp~ratoris digesta a 

, Joanne . Vznce~tz~ ~A~DTKio D. J. U. profes:; 
„ sóre facu ltatrs 1iir1lhca·e universita'tis litte­

r a r um . yai:·savi ens.is, n ota·Ao publico etc. 
Var s,av'iae. i816. kd1:t 6 i stron ·278. in. 8vo. 

Auto)· dawszy si~ po-znać \'1."roku i8061Jr~ ez' 
Roz p i·aw (~ O nattc.: P pra11:0 polskieg o (a) , w ro­
k u i8o8 stit 'vntł w obronie praw rzymskich 
---~-. ~·-· --------

(.1 ) ]) „ studio iuris polon ic i. 

(h) i wyśw1ecił ich potrzebę i użytek <:lo rozu­
mie11ia i :stoso"Wall'ia usta v oyczystych: teraz 
zaś ogła„zając umiey sze dzieło okazuje tem i;;a­
mąm stdleGz11y . gu~ t sw6y do tey umiej~tno­
ści nieodbitey dla kraju, która potęiny wpływ 
miała do wyk ształoen'ia Europy. . 

. Pomimo obfitości i nawet przepełnienia li ­
teratury dzieła,mi o pra:wie r,zym :;kiem od epo­
ki jego wskt-zeszenia w wieku X l , nie mówię 
dotąd, ale iloczasów tylko wielkiego Ley bnica, 
który o samych jedynie Instytucyach powie­
dzi<~ ł qaod vel freto Danie() sternendo sat 
essPnt; Line~mPnła· Pana Bantkiego zapo­
mniane nie b~d·ą. Trzy ma si~ w nich bez mała 
porządku Instytucyy Cesarza Instynij,ina; ale 

' 11iez:10iedbywa na początku kazdego tytuh.1 i 
każdego rozdziału wskazywać od powiedne 
mieysca w Kodexie i w Pandekfach , co jest 
wielką dla uczących się pomocą. Potem przy­
tacza 'defioicye i podziwły wykładanego przed­
miotu, dopełniaja.c w krótkich wyrazach fo ,.. 
stytucye i-nnemi częściami i prawa cywilnego, 
i bardzo .zr~cznie zbliża jąc wszystkie ' rozpo­
rz ,,dzenia Justyuijana do jedncy ściągn j ące sitt 
matery'i' aby rzutem oka mozna sobie jasne 
zrobić wyobrazenie . Wszystko to ,\· ymagało 
wielkiey pracy i cierpliwości, kt6re autora 
?op-1·owacdziły do celu jaki sobie zamierzył , to­
Jest do przedstawien ia w krótkim 'rysie i.ra­
woznawstv„·a rzymskiego. 

N;e trzeba wszakże rozumi~ć, a zeby nieo· 

· (b) 
1
Vindiciae iuris ro mani. 
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SWojem Jeszcze 2l UaMką1 mogli jey sami prze~ 
się nabydź z tey xiąiki, kt6ra słu i y raczey 
dla weteraHow Jo przypominania tęgo, czego 
się ·nauczyli w kursie spternatycznym prawa 
rzymskiego· , a niżeli dla poc11ątkuj·ą cy ch, co 
zgoła jeszcze nie mają jego wyobrazenia, chy­
ba ze słuchać będą lekcyi professo..ra, za text 
jey biorącego tę xięgę. 

Naostatek ze wszystkiego' co Pan Bantkie 
pisze, pokazuje się iż Aa pojony jest czyta­
niem xiąg kłassycznych Justynijana, ponie-

, waz i tey samey używa tr-eś c i wey formy tłu -
mac21enia się, jaką ten Cesarz Z(;).leca <lla chcąq 
cych pisać o przedmiocie prawa rzym~kiego, 
a którey niezawsze naśladowano. Wszędy 
w jego dziele wykazuje się duch praworade ow 
starożytnych, wyjąwszy cliyba sam tytuł ~i­
neame-nta, który dziełu swemu nadaj ąc, szedł 
Taczey 21a przykładem nowoi vtnych , a J!i ź eli 
dawnych którzy woleliby użyć wyrazu Pa­
ratitla, słowa upoważnionego nawet przez sa­
mego Cesarza w Ustawie de v etPf·i iure ena· 
cleando. - O jakby rzeczą byto pożądaną aby 
adwokaci nasi czerpali nau k ę we wskazanych 
źródłach przez P ana Bantkie, który nieo­
grani (pa}'!C swoich z.atrudni e il f~rmowaniem 
młodliie ży do urz~dow i sądowni ctwa oraz po· 
stugą publiczną w powołan i u Notar)rusza, chwi~ 
le wytchnie nia poświ~ca 11a uży t eczną pra·c~ 
lit e rack ą , z którey rh amy jeszcze od niego : 
Z bior rozpraw o przedmiotach p rawa pol- ' 
skiego ( r. i812 ) , \IV yd anie prawa chełm ifi ­
skiego (r. i814), rozdział O prawnict u1ie w hi· 
storyi literatury polskiey Pana Bentkowskie-
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go, j; wiele ważnych ~rtykuł6w w Pamit;Łni­
ku. Warszawskim . 
~~=~\=- . ---­~ i , ' 

WIADO MO: S G I L. 1 TER AC KIE. 
TowAHZYS'l'WO Jabłonowskie w Lipsku, po 

przeszłych , 1,aburzeniach wojennych rozpo-: 
czynająe znowu zwyczayne czyn11 ośei swoje, 
na dniu 23 gr udnia ns. roku przeszłego, w ro­
cznic<t urod·zin Króla saskiego, odprawi ł.o po­
siedzenie. na którem dwie rozprawy nri jedno ' ' historyczne zafJanie w ,roku iS 12 og ł'o szon e, 
uznało za odpowiadające. Zadanie to było na­
stflpne.: O wpływie Ni"emcow na - ośw-iecenźe Pol­
ski od czasu wprowadzenia wiary chrześczjań­
ski7 a.Z do zeyścżapi&rws:;;,ego z familii Jagiel­
lońskiey' króla PVładysława (von de m Einflnsse 
der Deutschen auf Polens Cultnr seit dex-Ein-r 
flihrnng der christli h en Religion bis znm 
Absterben· . des, ·erst en Iagellonischen Koni.gs 
Wladislavs II. ) Autor ami rozpraw odpowie­
dnich są: M .. Gust. Bąf. H ar old S,TENZEL czło­
n ek seminar ynm filol ogicznego w Lipsku j · 
Antoni Józef W alent-y 'l_'oPOLSKI z, poznal1skie­
go. Nagroda warlo ś~i *- 24 rozdwojon ą dla 
nich została. - TowapzyŚtwo to załozon e przy 
Uniwersy tecie li pskim i uposaion e fun duszem 
lokowanym we Gda11skn, pr zez Józefa Ale­
xandra Xiąięcźa JABLON OWSKIEGO W oje..,,vodę 
Nowogrodzkiego (+ i 777) , trzy cor ocznie do 
rozwiązania podaje z,adania, jedno z H ist ,o r yi , 
drugie z Matematyki, a t r zecie z Ekonomii l 
z ty<:h jedno przy r1aymniey zad anie, stosownie 
do ustaw tego towarzystwa ma zawsze za cel 
kray pelski. Rosprav,ry konki.lrsovve przyymu· 
ją się w jttzyku łacir'1skim lub francuzkim. 
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W Wa rszawie P a n FranciszPk Gross 
ogłnsił pr'd <l. 24. cz e rv~'Ca , Prosp ekt pi1>ma 
pod tyt ulem: G .AZET.1 WJEYSK.A. która wy­
chodztć będzie w 11 'arszawie '"'z na tydzień, 
skur11 li( z ba p re1wmeralol'.ÓW zastąpi ko"'zta 

p upieru, draka i sz tyc/w. Odein pisma te: 
go jest, oswojenie mie szkańców włości pol­
skich z wi adomokiami ni e~ h r:t cl (1 i e im 11otrze­
bnemi i obeym~wać bę dzie :· 1) Wiadomości 
względt>m obo,vyiązk,Qw dla oyczyzny, panu­
ją cego i Z\'\'. i er: ·tchn_o śc i ; 2) O zachowaniu zdro­
wia ludzi, i b ydła ; 31 O gospoda rstwi e do­
mowem; 4) .O r ozmaity ch ręko<lzie łach i wy­
nalazkach; 5) Q ~rod.kach pomnażania i do­
skonalenia przemysłu; 6) O han,dlu krajo wy m 
i sąsie<lzJ,,jm. tak zbo.iem jako i innemi kra­
jowemi ziemiopło_d ,im i i rękodziełmi ; 7) Roz­
porz <~dze nia. rządowe· we -~zględzie adm~n i­
straćyynym i policyyn3rm szczeg6la iey wło­
ścian tyczące się . 

Tamże w TParszawie pismo peryodycz ne 
Parniftnik zagraniczliy, 1iaukowy, history czny 
i poli~yczny, o które m donieśliś rny w Tomie 
drngim naszego Dzieńnika na str. 716, z N . 
24 dnia 28 czerwca wydanym, przest il ło wy­
ch~<lz ić , a to dla małego odbytu a zatem i 
nie<lo~tatku koszto:w na wydawan ie. 

Tamże w Ji/7arszawie d. 16 września te­
raznie yszego n. s. na publicznym pop isie u­
czniow Liceum, oddano uroczyście Panu Re­
ktorowi Lindemtt, nakładem mił ośnik o\V oy­
czystey literatury wy bity w tameczney merł-

'n.icy pię1rny medal zło_ty, mrij.ący w śred ni~y 
22 linije stopy pary skl'e.y cz yli P?łowy ł.okc~a. 
litewskiego. N a nim z f~:clney strony pop1 e_rs1e 
Pana , Lindego 'z wyra ie niem . na okol? Jego 
imienia i nazwiska, a z drug1 ey napis: za 
-słownik pol~lciego języka ziom ko wie 1_8 t f[­
Exemp·larz · srebrny tego n)eda~n ~naydnJe s1~ 
już w zuiol'Ze Uniwersytetu w1l .~nsk1ego da­
rowany od jednego z :złonkow Jego. 

Pami(itnik '1 w owi.ki ( O[J. nasugo Dzź,dini• 
ka 'I'. Il. str. 574.) ledwo w teraźnieyszym 
miesiącu z:idął tu do chodzić.O trzym a ne siednt 
pierwszych ml.m erow cale intere sujące tak 
:·z wyboru materyi jako i z głarłkości stylu, ka­
zą uważać 'to t>is rno za jedno z pn;edn iey­
'szych pło,Jow na szey literatu1~y, która jak 
w dawnych ·czasach swego kwi t nienia nay­

·w;~cey 'byla wzbogacana od mie~zkańcow tey 
pitzkney z ierni która poźniey Galicyą nazwa­
na, tak i teraz widno że niemałego dla niey 
zasilenia z tamtych stron oczekiwać nalezy . 

N E . K R O L Q G. 

Jan N 1szKoWSKl professor ordy na.ryy~y 
chirurgii teoryczney i p,ra ktyczney w Uni­
w e rsytecie, urodzony w tuteysze m mi eście 

d. 18. marca ns. r. 1774, uma rł na.dari u 3 l'e­
raźn i eyszego wrzrśn ia . By ł to zawołany ope­
r a tor w ca łen1 znaczeniu tey bardzo t r udney 
a dla cierpiącey ludzkości- waiuey nie~mier-
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nie s·zt u'ki . Zgon jęg_o za n a"dto ~cze.my i ca­
le n a g ły sprr1 wił tu. pl>wsz echną . i nadz wyczay­
n ą iał oś~ . . W gazec;.e. K uryera l it e wsk.iego 
N. 7 ?> , jes't ·~rótka }ego bi ogr afij a. '· o pis po­
grżebu, ~ tkl iwa nad_g rohna mo ~\' a Pa-ną pro­
fesso ea M ianowskiego. - O p rócz wyj ą 'tku . 
~ Dz i eńn i k a zagra ni c.zney podróż.y druko wa­
nego w tłumaeze ni u r ossysk_i·em .. w Peryody­
c::mem dz iele ·o p0stęjwch narodowego ośu;ie ­
cenźa (N. V. r. i 8o5. str. 8 i. ) (c) , i R ozpra­
wy : O zwią zku chirurgii z medycrną i o 
zdatności p i!lrzebney poświęcaf <J"Cernu się na 
chirurga_, u mies1,r zon ry w uaszy m Dzieńni­
k g T . I . str. 559 , reszta 'jego prac litera­
ckich pozo~t · b V\l zuaczny m zhi orze r'czkopi­
smow, o kt6 ry ch. bt;, <:ł · ie mieysce m6wi e nia 
w do kładnieyszey w i ad omości o jego iy ciu 
. mającey sitt poźniey o.głos ić . 

Micha/ SoKOLNI CKI generał dyw izyyny i 
w ielu towarzystw ucz o nych cz ł o n e k , z p rzy­
pad ku stra towania od ko nia w czasie wóysk o­
. wego okazowa nia , w \'V a.nza wie, umarł na 
trzeci d zień, t ojest ,ff wrześn ~a teraź niey­
szegoJ Z po m iitdzy 'IYi e lu .pism Jego, znaczna 
'c zitść znayJuje s~~ p o ró zn ych d ziełach peryo­
dyczoych , a mi anowi cie : w Dzieńniku woy­
-skowyrn włoskim medyulmiskim , . w Bib_l. 
Brit. · A ruzales des voyages, M omteur u rll-' . versel, i w te ra.Źnieys:1:ym Pami<;tnika w ar-
M:awskźm. 

-(c) O tem pcryodycznem dziele Ob. naszego Ihieńuika 
T. Il. str. 65. w Nocie . 

Db PRZEDANIA 
w· xięgarni zmiwersytecliey. 

NOWE XIA_ ŹKI. 
l'OCZ.1Tll:t Clt"EMII, d}a użycia słuchactów przy Imperatoł'Ski111 ' wiłeńskill). Uniwersytecie ulozone przez lt;drzeia SNu.­

DECKIEGO. Wydanie triecie powit;kszone i poprawne. !2 toiny ' in 8vo. Wilno u .Tózefa Zawadzkiego 1816 roku. Rubli Si;ebrnych· ; - 5. 60 Kop. 

Handbuch , okonomisch-medizinisehcs, oder Sammlung von Vorschriften <lie auf Hauswesen Boziehung haben. 8. Riga . 1804 • • . . • • 2 R. 60 c. Heym, J., Russisches Lesebuch, oder Auswahl auserlese­ner _prosaischer. und poetiicher Aufsatze aus den beste11 russ1schen Schl'lftsteller11. gr. 8. Riga 1805 . 80 C. deutsch-russi.sches und russiscb-deutsches Worterbuch, 
2 Th. gr. 8. R iga 1795 • • . 7 R. 70 C. Hupel, A. VV. , <Skonomisches Handbuch fur Lief- und Ehst­l~ndische Gutshenen , · wie anch fur deren Disponenten. 
2 Thle. 8. Riga 1796 • - , • 2 R. 59 C. iJakob's, -Ludwig H.; Grtmrlriss der allgemeinen Gramma­tik, nebst ausfiih rlicher Erklarung des Grunclrisses der allgemeinert · Gr ahrnhtik. 8. Leipzig 1814 . 90 C • """. G t undi'i ss der empirischen · Psychologie zum Gebrauch fiir Schulen. Nebst ausfllhrłicber Erkliirung dos Grund­risses der empirischen Psychologie. 8. Leipzig 1814 2 R. -karamsin; N., Lobrede aufCatharina die Zweite, ans dcm Russi5<ilien iibersetzt v. J. Richter, 8. Riga 1802 1 R- to C. Kotzcbuc; Leontine. · Eiil Roman, 2 Bd">. ru. Kpfrn. 8. Riga 1808 , , • , ·· 4 R. 85 O. "'-'. . Gescbichte Kaiser Ludwig des. Vierten , gr. 8 • Leipzig 1812 . • . . • 1 R. 65 C. I.acroix, Pantheon . der russische.n Litteratur. gr. 8. Riga 1.8o5 • . . . . • , a R. 5o C. Lang, iiber de11 obersten Grundsatz d.er politischen Oeco-nomie , gr. 8. Biga 1807 • , • . • 60 C. Lllffier, D. A. Fr., die neucsten und niltzlichsten prakti­s_chen W ah1•heiten und Erfabl'llngen fiit Aerzte und Wund­arzte, Sr Bd. 8. Riga 1808 , • • 2 H. 60 C. Merk.el's, G . , sammtliche Scbriften, 2 Bde. 8. Leipzig 1808 

5 R. 75 C. Oberreicb, C. F., k1·itisches .Tournal der Arzneykunst zum Behuf der Erregu11gstheoric, tr Bd. 8. Riga 1805 80 C. Handbueh der Heilkunst in 5 Bdn. gr. 8. Risa i8o5-8o6 • 5 R. 5Q C. 
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'J!, ~ ! ~ Ovids Sc11icksale w!fh r end seincr Verbannung'. Nach cl~sscu ~I ~-'.t 
ł~ j ~ ei9enen A u~sagei~ geschild.ert von A ug. S. G~rber, gr. ~· ~ l ~) 
t~+ ~ R1g~ 1809 . . . . . . . . . 80 C . ~+~]t 
~~ł~Reilex10ncn, _ ą,Uge\fl. e11ie, U.be r da~ we1bhche. Ge.schlec.!;it , ~ł~f 
~.' ~ j ~ neb;t etl~b!1eh Bcmer.kungen i.iber Liebc und Freundschaf1, ~I ~ł 
(i ~ł ~ 18. Biga . . . . . . 4o C. ~I~} 
JJ. ~j. ~1\ ~ch.ter, W. M., Geschich~ę dq· M e<l iz in in R.ussland, ~ 1+ ~~ ~~!~ 2 Thlc. gr . 8. M.oskwa ~815 . „ . (i l;L 20 C.~ ~-,' 
~~ !~ Piischman n , G. F„ iiher zweckmass1ge Fi'thrung des ak!tde· ~!~ ' 
~~ 1 ~ ruischen Lebens, Ein Leitfacl en zu Vorlesungen, 8. Higa ~I~~ 
'1 ~! ~ 18op , • • . . . . i tl· ~ '",,,,,. 
fl ~ ł -.i - . Einleitt;mg in cl.ie allgemeine Męnscbengeschichte , ~ 11 ~;,f 
~~ l ~ al.s L eitfaden zu akad emischen Vorlesungen, gr. 8. Higa ~ ~;,ł 
4t ~I~ - 1s12 • . . . . , . so c. ~, ~ ł 
ę~ l~Schli:itz, er's , . Ch. v. , Anfangsgrti.ndę dei; Staatswirll;ischaft~f\:i;<ł 
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, ~~ Riga 1805-807 • .. .' iR.5o C.~+\)a 
~~ I\) - Erlautcrqngen der Gesch ich~ę d er britischen Tn ~·~; 
~~l~ seln durch Zęittafeln 11.l.ld histo1·isch-gcographi.sche 91iar- ~I\);. 

i
~ł~ ten! gr-, fol. i\lhtau 1804 . . . . 5. Il.::ioC . ~ł~@!'· 
~ \ ~ Pnnc1pes elementa 1res gu d ro1t nąturąL J'ar Ch. d . Schliitzer, "f "> ł 
") ~ . a ~'usage de ses a,rn;liteui:~ , 8. Dorpat i8o4 . . , 55 9· ~ l ~)_ 

f ti ~ )chhppenbaćp • V. Fr, v., l~o_uologie des . ietzigen Zę1ta1- \) 1 " ł 
~-.i j \) . ter;, o<l~r Iła1:stellu.ng ~rn1ger {lllegonscher Pers i;men ~i~ f , 
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~~ j ~ kei tę n al}s der Gesc_hic.htc, Geogral'hie und Naturkundc ~ ł ~. 
~ ,\) + ~ all er <l.C'l" _La.ndt;r, ch,ę, ietzt zm: russ1scheq Monarclne ge- ~ łl ~ł­
f '' ' \~ horcn, ·2 Bde ln 5 lhl\1. 8. R1ga ~79~ . 5 R.\) ~ · 
ł ~ l ~ Stack , E. (;-. 1 cl.ie ·Gesc~ichte der Philosophie, gi;. 8. Riga ~I~ , 

\) \) . i So5 . . , • . . i R. 55 C. \'l \)-· 
i- ~ 1 ~ SoJ:lhoclis, ut yolunt clyt7m1~esti:ae fragmf)l_tum yost . erl~-~) ~i 
ł \) ł ~ tt0ncm mosquoąsem, 2rrnc1pem ed1 curavit -notis ad1ectis \) t-.ił, 
fip ~I\) D . C'.lr· Lu<J . ~truve, 8. Rigac t807 . ' 1 R. io q.~ '"1'} 
~~ j \) Van\1ot1, J. , Han<lb~cb fiir den ange)1enden Felda1:zt, nnt ~t ~~ 
l ~,~ besonde1·el.' Ri,i.cks1c~ al,lf R9ssląnd, gt. 8, R1ga i807 ~!\)ł·' 
~ ~ ~ ." 1 , i l\. 5o C. ~ ł ~ 
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(f~t~dwa ·exemplarze dla hrPERATORSKIE.~ pubhczne:i: .._b,ł'iot.eki ili;lt~!t 

ł
\) ~ .jeden dla InrPERATORSKlliY Akademu nauk . w~ dma 29 ~ ~. ') 
~f~·Wrlleśnia i816 i·oku. , · ~ ~+~ł 
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